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D o współpracy będą powołani wybitni parlamentarzyści po złożeniu 
przez nich mandatów poselskich. 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj o godz. ó.45 rano powrócił 

*e Lwowa do Warszawy prezes rady 
{Wnfstrów prof. Bartel. Na dworcu ocze 
"Wal: prezesa rady minstrów minister 
spraw wewnętrznych Młodzianowski, 
Podsekretarz stanu ministerjum kolei E-
b e rhard t , komisarz rządu na m. st. War 
szawę j r e n . Slawoj-Składkowski, komen 
d a ' U policji na m. st. Warszawę Czyniow 
s *i . prezes dyrekcji kolejowej warszaw 
^ ' e j inż. Bieniecki oraz szereg urzęd
ników prezydium rady ministrów i mini 
l i s t w a kolei 

w y a s n c n a premera 
0 «e^o mtsi« i pobycie u/e Lwo-

u/ip 
Żywe zainteresowanie się całego spo 

teczeństwa sprawą rekonstrukcji gabl
otą prof. Bartla, po objęciu władzy 
Przez Prezydenta Rzplitcj p. Mośoickie 
g ° . skłoniło nas do tego, że wkrótce po 
Przyjeździe pana premiera ze Lwowa 
Wróciliśmy się do niego z prośbą o wy
śn i en i a co do losów iego misji. 

— Kiedy będzie gabinet stworzony, 
tonie profesorze, — brzmiało nasze 
D 'erwsze pytanie. 

— Wogóle nie wiem czy będę two-

— No tak, to mówi pan profesor o-
^ialnie... Przypuszczam jednak, że sy
tuacja nie zmieniła się po powrocie pana 
^ m j e r a ze Lwowa — czy też zaszły ja 
^ ś - t r udnośc i ? 

—Nie, nie zaszły żadne. Trudności są 
® same, co poprzednio—wyjaśnię je w 

c'a.gu dwuch godzin i wtedy panu dam 
odpowiedź. 

Chciałbym jednak jeszcze raz pod
kreślać z całym naciskiem cel mojego 
Wyjazdu do Lwowa; rozeszły się bo
giem co do tego zupenie nieprawdziwe 
p °głoskl, co więcej jedno z pism war
szawskich, a mianowicie „Gazeta Porań 

n a Warszawska" skomentowała mój 
Wyjazd w zupełnie niewłaściwy, a rów 
Wcześnie niesmaczny sposób. 

p o trzech tygodniach nadludzkiej pra 
*y. w którym to czasie przez cztery do 
°y nie rozbierałem się wcale i spałem 
£° l rzy, cztery godziny na dobę — mia 
ł e , n prawo, jak każdy inny człowiek ko 
r z y s t a ć z odpoczynku. Prosiłem pana 
Prezydenta o dwa dni urlopu, choćby po 
t o ; by móc się wyspać 1 przystąpić do 
nnsji tworzenia rządu nie w zdenerwo
waniu l przemęczeniu lecz wypoczęty. 

1 yni udziielonym mi swobodnym czasem 
niugłem dysponować zupełnie swobodnie 
-ależało to tylko odemnle. 

Uważałem, że dla odpoczynku moje-
*° będzie najlepiej, gdy zetknę sJc ze 
S w o j t | szkołą 1 załatwię sprawy, zwląza 
n© z moją katedrą I wykładami. Krótki 
oopoczynck poświęciłem moim uczniom 

Jestem z tego zupełnie zadowolony. 

Oficjalna lista gabinetu. 
Warszawa, 8 czerwca 

Postanowieniem z dnia 8 czerwca 
r. b. pan prezydent Rzeczypospolite) 
mianował: 

prof. dr. Kazimierza Bartla — preze 
sem rady ministrów | ministrem kolei, 
a na jego wniosek pp.: 

Kazimierza Młodzianowskiego — mi 
nistrem spraw wewnętrznych, 

marszałka Józefa Piłsudskiego — mi 
nistrem spraw wojskowych, 

inż. Czesława Klarnera — ministrem 
skarbu, 

prof. Wacława Makowskiego i— mi
nistrem sprawiedliwości, 

Inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego — 
ministrem przemysłu 1 handlu, 

prof. dr. Witolda Broniecklego — 
ministrem robót publicznych 1 dr. Stan! 
sława Jurkiewicza — ministrem pracy 
i opieki społecznej. 

Jednocześnie pan prezydent Rze
czypospolite], również na wniosek pre 
zesa rady ministrów Bartla, powierzył: 

kierownictwo ministerstwa spraw 
zagranicznych p. Augustyna Zalew
skiemu, 

ministerstwa Wyzn. Rei. i Ośw. Publ. 
prof. Józefowi Mikułowskiemu - Pomór 
sklemu, 

I kierownictwo ministerstwa rolnic
twa 1 dóbr państwowych oraz minister 
stwa reform rolnych dr. Józefowi Ra
czyńskiemu. 

Mam bowiem głębokie poczucie obowilą 
zku. Nie mógłbym był dopuścić, by stu
denci po całym roku studjów żyli w nie 
pewności co do oceny ich pracy i wynl 
ku egzaminów. 

Konstytucja dopuszcza, by profeso
rowie, będący jednocześnie posłami, po 
bierali również pobory profesorskie — 
1 ja je pobierałem, bo spełniałem przez 
cały czas całkowicie swoje obowiązki 
profesora. Wykładałem przez cały rok 
musiałem egzaminować. Zgłosiło się 65 
studentów, którzy złożyli przedemną 
e£'zamt;ia z całorocznej swej pracy. 

Od takiego pojmowania obowiązków 
— z błyskiem w oczach podkreśla pro
fesor Bartel — nie odciągną mnie żadne 
głupkowate uwagi jakiegoś „pisarza". 
Z formy mojego odpoczynku jestem naj 
zupełniej zadowolony. Nie uważałem za 
potrzebne przedtem zapytywać o to ja 
kiegokolwiek dziennikarza. 

Podziękowawszy panu premjerowi 
za uwagi wracam znowu do kwestji po 
litycznych, a mianowicie do pogłosek o 
konferencjach, jakie pan premjer odbył 
we Lwowie z szeregiem tamtejszych o-
sobistoścl, a w szczególności zapytuję 
czy pan premjer odbył rozmowę z prof. 
Twardowskim. 

•— Nie widziałem go wogóle na oczy 
Nie odbyłem ani Jedne] rozmowy pol! 
tyczne) — jeszcze raz panu podkreślam 
— egzaminowałem i odpoczywałem — 
no i odbyłem kilka wizyt oficjalnych. 

Wypoczęty mogę teraz decydować 
0 najniższej przyszłości. Rozmawiałem 
już dzisiaj z ministrem Młodzianowskim 
1 Makowskim — za chwilę odbędę dal
sze konferencje. 

— Z kim — stawiamy niedyskretne 
pytanie, które przerywa nam w tej chwi 
li sekretarz krótkim meldunkiem: Pan 
marszałek Piłsudski czeka.-

— Jadę w tej chwili, — odpowiada 
premjer Bartel, — do pana Marszałka, 
stamtąd na Zamek do pana prezydenta 
Około godziny 1-e] — może nieco póź
niej — będę mógł odpowiedzieć bez za
strzeżeń, czy utworze gabinet 

OSTATNIA FAZA TWORZE
NIA OARINBTU 

Godzina 12.45. W tej chwili pan pre
mjer prof. Bartel powrócił z audjencji 
od prezydenta Rzplitej I oświadczył 
przedstawicielowi naszego pisma, że 
misje tworzenia gabinetu przyjął osta
tecznie i ma nadzieję, że do wieczora ga 
binet utworzy. 

DECYDUJĄCE ROZMOWY 
Przez cały dzień premjer Bartel 

zajęty byt formowaniem gabinetu, jak 
to zapowiedział przedstawicielom pra
sy w godzinach obiadowych. 

Gabinet ma być w nocy skomple
towany. 

W ciągu dnia p. premjer kilkakrot
nie łączył się telefonicznie z Wilnem 
skąd sprowadza do gabinetu p. Meyszto 
wicza, znanego wileńskiego ziemianina; 
jednak w Wilnie p. Meysztowicza zna
leźć nie było można. 

Następnie premjer rozmawiał z Po
znaniem, gdzie zaproponował tamtej
szemu kuratorowi szkolnemu p. Ber
nardowi Chrzanowskiemu, tekę oś
wiaty. 

Tu Jednak do porozumienia nie 
doszło. 

Przed wieczorem premjer konfero
wał z wicemarszałkiem sejmu, Ponia
towskim z „Wyzwolenia" I, według 
wersji kuluarowych, miał mu zapro
ponować tekę reform rolnych. 

Według tych wersji poseł Poniatów 
ski miałby złożyć mandant ] wejść do 
gabinetu, jednak uczynić tego bez zgo 
dy klubu nie mógł. 

Temi trzema przeszkodami należy 
sobie tłumaczyć, że do 11-e) wieczorem 
gabinet nie był sformowany. 

O godz. 10-ej wieczorem premie* 
opuścił prezydium rady ministrów, a 
zapytany przez dziennikarzy, czy mają 
czekać na wyniki, oświadczył, że lista 
już Jest gotowa, lecz musi odbyć Jesz
cze kilka konferencji, a o godz. U-ej 
udaje się do p. prezydenta Rzplitcj na 
Zamek. 

W gabinecie, jak się wasz Korespon 
dent dowiaduje, zachodzą dwie ważne 
zmiany, a mianowicie do teki skarmi 
powołany został p. Czesław Klamer, 
b. minister skarbn w rządzie p, Al<* 
ksandra Skrzyńskiego. 

Druga zmiana zasadnicza powstaje 
w ministerstwie przemysłu 1 handlu, na 
którego czele staje Inżynier Eugeniusz 
Kwiatkowski, Jeden t dyrektorów Cna 
nowa. 

Reszta tek pozostaje bez zmiany* * 
tern, że p. Mikułowski - Pomorski tym 
czasowo będzie kierował minister
stwem oświaty, a p. Raczyński — mi
nisterstwem rolnictwa. 

Oba te kierownictwa należy uwa
żać jako prowizoria, gdyż na ich czele 
wkrótce staną inni ministrowie, z któ
rymi nie zakończono pertraktacji. 

Oprócz tego projektowane jest po
wołanie jako fachowca do tek wlceml 
nlstra kolei, posła Jędrzeja Moraczew-
sklego z P. P. Sn który uprzednio, zło
żyć ma tuandat poselski 

„LEWIATAN* POPIERA 
P. BARTLA. 

Nasz warszawski korespondent tele
fonuje: 

Jak się dowiaduje wasz korespondenV 
wielki przemysł opowiedział się całko
wicie za rządem p. Bartla, 

Miał to wyrazić zagranicznej prasie 
prezes „Lewiatana" p. Andrzej Wierafol 
cki 

ODŁOŻONE POSIEDZENIE 
C K W. P P. S. 

Nasz warszawski korespondent (L) 
telefonuje: 

Zapowiedziane na wczoraj posiedzi 
nie CKW. P P S nie doszło do skutku z po 
wodu choroby posła Niedziałkowskiego, 
który miał referować sprawy bieżące n? 
zebraniu, . 

CKW zebrać się ma dopiera w, czwał 
tęk. 
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Rokowania handlowe 
z Niemcami 

r o z w i j a j ą s i q s z y b k o i p o m y ś l n i e 
Z Warszawy .donoszą: 
Rokowania polsko - niemieckie o 

(raktat handlowy rozwijają się w spo
sób pomyślny. 

W ubiegłym tygodniu załatwiono 
ostatecznie kwestie, związane z trzema 
wielkieml grupami przemysłowemi: pa 
olernictwein. włókiennictwem i prze
mysłem chemicznym. 

W obradach ostatnich dni brali u-
iział przedstawiciele przemysłu pol
skiego, którzy powrócili już do War
szawy. 

Ze strony polskiej, jako rozmówca 
główny, występuje p. Sokołowski, rad-
•:a M. S. Ż.. o którego zdolnościach i 
umiejętności wyrażają się w sferach 
poinformowanych z wielkim uznaniem. 

Spodziewać się należy, ze rokowa
nia handlowo będą doprowadzone ry
chło do pomyślnego końca. 

Katastrofalna spadek franka 
głęboką troską napawa francuskich i belgijskich 

mężów stanu. 

Prezydentem Litwy 
z o s t a ł o b r a n y s o c j a l i s t a dr. 

G r i n i u s . 
Berlin, 8 czerwca. 

Z Kowna donoszą: Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu prezydentem Litwy 
wybrano socjal-deniokratę dr. Griniusa. 

Przewodniczącym- sejmu wybrano 
również socjalistę, dr. Staugajtisa. 

Socjal-deinokraci na pierwszem po
siedzeniu sejmu wnieśli projekt ustawy 
0 amnestji dla więźniów politycznych dla 
niektórych kryminalnych oraz projekt u-
stawy o zniesienie stanu wojennego na 
1 itwie. 

Na stanowisko ministra spraw zagra 
nicznych, oprócz kandydatury posłów 
w Berlinie Sidzikauskasa i w Paryżu Kii 
masa, wysunięto ostatnio kandydaturę 
ekonomisty litewskiego Flcdskinskasa, 
panuje bowiem przekonanie, że polityka 
zagraniczna Li twy wiąże się ściśle z. jej 
położeniem gospodarczem. 

Baldwin contra tsal-
dwin 

Ex America 1ux! 
Paryż , 8 czerwca. 

Wielkie przerażenie w kołach finan
sowych i gospodarczych wywołał wczo 
rajszy raptowny spadek franka. 

Za funt szt. płacono 160 franków. 
Kurs ten wskazuje, że akcja rządo

wa nad podniesieniem franka miała tyl
ko clmrakłer dorywczy, tymczasowy. 

Przed wyjazdem do Genewy Briand 
zwołał rade ministrów w sprawach wa-
lutowycii. Obecnie stwierdzają., że rzad 
francuski zamierza poczynić kroki, ce
lem uzyskania od Ameryki większej,po 
życ?ki oraz żc chce rzucić na rynek 
większa ilość i czerw Banku Francji! 

Władze bankowe jednak niechętnie 
patrzą na projekt naruszenia rezerw. 
Wiążę się to do pewnego stopnia z ich 
przekonaniami iXiiitvcznemi. wybitnie 
nrawicowemi. 

Rada ministrów. 
Genewa, 8 czerwca. 

Briand wyjechał dzisiaj do Paryża, 
ze względu na zapowiedziane nu jutro 
posiedzenie rady ministrów, w związku 
z koniecznością powzięcia decyzji w 
związku z nowa zniżką franka francuskie 
go. 

Frakcja dla podtrzymania 
waluty. 

Paryż , 8 czerwca. 
W izbic deputowanych utworzyła 

się wczoraj nowa grupa polityczna, dla 

podtrzymania kursu franka. 
Pierwsze posiedzenie odbyło się 

dziś. 

Gorzkie śniadanie 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Genowa, 8 czerwca. 
Dziś odbyło się poufne śniadanie, w 

którcm wzięli udział Briand, Vcnder-
vclde. Tlieunis i Louclier. Przedmiotem 
narad była sprawa wspólnej obrony 
franka francuskiego i belgijskiego. 

Ministrowie obu państw uzgodnili 
swoje punkty widzenia. 

W nocy Teiinis wyjeżdża do Paryża 
w celu sprecyzowania akcji. Wieczo
rem podjęte zostały kroki dla pozyska
nia Włoch, 

Rezerwy złota są nienaru 
szone. 

Paryż , 8 czerwca. 
Agencja Wschodnia 

W związku z ostremi atakami pra
sy, minister finansów, Pcrct , ogłosił o-
świadczenie oficjalne, w. którem stwier 
dza, że rezerwy z pożyczki Morgana 
nie są jeszcze wyczerpane, oraz że 
rezerwy złota nie są dotychczas naru 
szone. 

a n g i e l s k i e g o f e s t 
„ e n f a n t t e r r i b l e " . 

Ayn p r e m j e r a 
p r a w d z i w e m 

Londyn, 8 czerwca. 
Syn premjera Baldwina, który jak 

wiadomo, jest wybitnym członkiem La-
bour Par ty , wygłosił w dniu wczoraj
szym, ostro przemówienie w LiverpooIu. 

Przemówienie 'skierowane było prze 
elw rządowi i przeciw własnemu ojcu, 
Którego młody Baldwin nazywa stuzą i 
niewolnikiem banku angielskiego « wiel
kie finansjery wielkobrytyjskiel. 

Rząd jedności narodowej 
Paryż , 8 czerwca. 

„Lc Journal" zaznacza, iż posiada da 
nc do zaprzeczenia wszelkim pogłoskom 
o mających nastąpić niebawem zmianach 
w łonio rzndtt. 

Dziennik wyjaśnia, iż sprawa w rze 

czywistości przedstawia się w ten spo
sób, że liczni parlamentarzyści zalecają 
utworzenie rządu Jedności narodowej, 
który jednakże nie różniłby się od obe.c 
nego gabinetu, byłby jedynie wzmocnić 
ny przez czołowe osobistości ze świata 
politycznego, których obecność w gabi
necie Brianda w charakterze ministrów 
bez teki, utrwaliłaby w kraju tak koniec/ 
ną atmosferę zaufania. 

Kilku ministrów, pragnąc ułałwK 
Briandowi jego dzieło, miało pójść tak 
daleko, że wyraziło gotowość oddania 
swych tek do jego dyspozycji. 

Syrja jest ooanowana. 
Paryż . 8 czerwca. 

Agencja Wschodnia. 

Komisarz francuski dla Syrji. de Jtfu 
vcnel, oświadczył przedstawicielom 
prasy, że Syrja jest ostatecznie w rę
kach francuskich, oraz że obecnie woj 
sko nie ma tam już nic do czynienia, a 
jedynie... policja. 

Według de Jouvenela. Francja może 
obecnie uczynić w Syrji co zechce. 

Manewry w Nadrenji. 
Paryż 8 czerwca. 

W pierwszej polowie września od-
będa się na terenie Palatynatu wielkie 
manewry armji francuskiej. 

Prócz stacjonowanego tam 32go kot 
ptisu, w manewrach wczma udział 
wszystkie rozporządzalne oddziałj 
a-.mii. 

Kierownikiem manewrów będzie do 
wódca korpusu gen. Guillauma.' 

Brazylia przeciwko b i d z e n a r o d ó w . 
Mello Franco grozi zgłoszeniem oficjalnego wystąpie

nia jego kraju z Ligi. 

Połączenie stronnictw 
francuskich. 

W Paryżu odbył się nadzwyczajny 
tongres dwóch stronnictw francuskich, 
a mianowicie paTtji republikańsko - so
cjalnej i partji socjalistycznej francu
skiej. Przywódcą pierwszej jest p. Pa
weł Painleve, drugiej — pos. Fryderyk 
Brunet. Posłowie do obu tych ugrupo
wań należący mają w izbie wspólny klub 
republikańsko . socjalny, liczący 40 po
słów. 

Na kongresie nadzwyczajnym obie 
partje połączyły się w jedną pod nazwą 
partji republikańsko - socjalnej i socjali
stycznej francuskiej. Program nowego 
obozu nakreślił p. Painleve, mówiąc na 
bankiecie zamknięcia: 

— Jesteśmy głęboko przekonani, że 
cywilizacja tak skomplikowana, jest na
sza, składająca się z organów delikat
nych i ściśle do siebie dostosowanych, 
wymaga postępu, ale z zachowaniem 
praw ciągłości; tylko reformy przewidu
jące i do możliwości dostosowane, tylko 
s t a ł y i ciągły wysiłek do tego postępu 
las doprowadzi. 

Genewa, 8 czerwca. 
jrV..nn agencja Telegraficzna. 

Wiadomość, według której jakoby Bra 
zylja miała krąć udział w pracach ligi na 
rodów, nie została potwierdzona. 

Panuje tu mniemanie, że Brazylia po 
wstrzyma się narazić od udziału w ze
braniach ligi, pragnąc odczekać na za
jęcie przez radę i ogólne zgromadzenie 
ostatecznego względem niej stanowiska, 
a dopiero gdyby rada ligi lub ogólne 
zgromadzenie względnie oba te ciała za-
manifestoway swe uczucia sympatjl wo 
bec Brazylji — porzuci ona wyczeku
jące stanowisko. 

Genewa, 8 czerwca. 
Agencja Wschodnia 

Krążyły tu dziś pogłoski, żc Mello 
Franco, delegat Brazylji, wypowie w 
dniu jutrzejszym przemówienie, w któ
rem określi zdecydowanie stanowisko 
Brazylji w odniesieniu do kwestii' rozsze 
rżenia rady ligi. 

Z drugiej jednak strony uchodzi za 

pewne, iż Brazylia — jakkolwiek nic u-
suwa się od współpracy z ligą narodów 
jako taką.w obeeuem posiedzeniu rady 
udziału ule weźmie wogóle. 

Paryż , 8 czerwca. 
• olsKa Agencja Telegraficzna. 

„mformation" donosi, że Briand i 
Chamberlain postanowili podjąć w Ma
drycie 1 Rio dc Janeiro wspólny krok, 
aby przeszkodzić wystąpieniu Hiszpanii 
i Brazylji z ligi narodów. 

Genewa, 8 czerwca. 
Komisja finansowa ligi narodów przy 

gotowała już sprawozdanie dla ligi, w 
którym zaleca zniesienie kontroli nad fi
nansami Austrji. 

W Austri panuje jeszcze wprawdzie 
depresja gospodarcza, głosi sprawozda
nie, to jednak dalsza kontrola nie jest u-
zasadniona. 

Budżet jest Już od roku zrównoważony 
a waluta od przeszło trzech lat ustabi
lizowana. 

CZYTAJCIE 

M 
» a o — a a e a — o — > 

Swoboda pretendentów 
do tronu. 

Paryż , 8 czerwca. 
Komisja prawna parlamentu fran

cuskiego uchwaliła znieść ustawę o wy 
dalcniu z Francii tych członków b. dy
nastii francuskiej, którzy roszczą pre
tensje do korony francuskiej. Na mocy 
dotychczasowej ustawy np. każdy czlo 
nek z domu Burbonów, który nzyskW 
wał prawo do tronu francuskiego mu
siał opuszczać granice Francji, i do koń. 
ca życia nie wolno mu było powracać 
do kraju. J 

Za winy svna. 
Paryż . 8 czerwca. 

Jeden z wybitniejszych przedstawi
cieli rosyjskiej emigracji w Paryżu, za 
<rudniony w jednym z banków, popełnił 
defraudację, sięgająca 5 milionów fran
ków. • 

Ojciec jego, na wiadomość o złodzie. 
stwie syna i jego ucieczce, popełnił » 
mobójstwo. 

s-rag m e n ty z p l a c u b o j u w Marolcku w p o b l i ż u T e t u a n u . 
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POLOWANIE NA PIŁSUDSKIEGO. 
m 

• Kiedy na ulicach Warszawy stały ar-
, & ty, a Belweder kryl się za rzędem 

żołnierskich piersi, skore nie mógł kryć 
^e. za murem narodowych syuipatji, wia
domo było powszechnie, czego chce Pił
sudski. 

Z chwilą, gdy opanował władcę — 
nikt nie wie dokładnie, czego chce Pił
sudski, Jego program umoralnienia pań
stwa jest dalekim celem, ale środki i me-
•ody osiągnięcia celu ki*yją się gdzieś pod 
Wysokim czołem jednego człowieka, Z 
faktów dowiadujemy się dopiero ex post 
0 zamiarach. Bardzo zbliżony do Mar
szałka publicysta p. Wojciech Stpiczyń-
ski pisze w swym „Glosie Prawdy": 

'— Bijąc się w piersi stwierdzamy, że 
^° dnia dzisiejszego nie rozumiemy isto
tach źródeł rezygnacji Piłsudskiego 
1 Prezydentury... Piłsudski w blaskach 
większej lub mniejszej formalnej władzy, 
kroczy przed nami,.. 

Nie tylko kroczy przed nami, ale wła
ściwie nie wiemy nawet, jaką obiera dro 

Piłsudski przełamał indolencję, któ-
r a dotychczas pchała tylko Polskę i nie 
m a nawet tyle zaufania do społeczeń-
s t wa, aby powiedzieć mu, dokąd zmie-
f l a> Jako potężna jednostka (potężne 
*dywidualności są niezwykle rzadkie w 
naszym życiu historycznym) znajduje 
uzasadnienie swych dróg w samym sobie 
' kieruje się jedynie własną busolą swoi
ście ukształtowanej ideologii, 

Jest rzeczą jasną, że społeczeństwo 
domaga się wyjaśnień. Ośmioletnie dzie 
j e nauczyły nas już, że na powszechną 
inicjatywę, powszechną wolę niema co 
u ' c*yć. Więc, ot, ze zwykłej ciekawości, 
pragnęlibyśmy poznać plany Marszalka. 
Marszałek milczy, a milczenie to jest je-1 
S z cze jednym promieniem w aureoli, któ-
r a go otacza. 

1 oto sypią sic, ze wszech stron do
mysły. 

Pierwszy i najłatwiejszy — Piłsudski 
wogóle nie wie s czego chce,.. Ludzie o-
Sraniczeni najchętniej dopatrują się tej 
S a mej cechy w ludziach wielkich i cie
szących się uznaniem. Krytyka poczynań 
^ężów stanu sprawia im taką samą sa
tysfakcję, jakiej doznaje kulawy na wi-

bliźniego, łamiącego nogę. 
Trzeba być ślepym, aby nie widzieć 

* c Iazn e j konsekwencji w posunięciach 
Piłsudskiego już od kilku miesięcy, t. j . 
°d czasu, gdy zaczął przypominać o so-
°ie w szeregu dziennikarskich wywia
dów. Majowe wypadki rozegrał w spo
sób imponująco szybki, a już arcydzie
łem politycznym było zrzeczenie się pre-
zydentury, uspokojenie zupełne kraju i 
Pociągnięcie ku sobie nawet rozbrojo-
a ych doszczętnie przeciwników. Bez 
Planu, bez świadomości czynu takich rze. 
C 2 Y się nie dokonywa. 

Drugi domysł: Piłsudski jest zamasko 
'»nym rewolucjonista. Wysuwał domysł 

* e n obóz przeciwny Marszałkowi, gdy 
leszcze krew się lała. Insynuowano, że 
działa w myśl jakichś moskiewskich dy
rektyw, a w każdym razie idzie na pasku 

P. S. dla dokonania głębokiego społe
cznego przewrotu. W ciągu kilku dni 
lednak teorja ta całkowicie zbankruto
wała. Nie zdradzając swych przekonań 
społecznych, Piłsudski wyraźnie dał do 
zrozumienia, że Polska nie raoie wytrzy
mać dziś ciężaru rewolucji i z wielu głęb 
szych reform socjalnych trzeba będzie 
rezygnować. 

Trzeci domysł, wynikający z rozbra-
pomiędzy Piłsudskim a blokiem lewi

cy: Piłsudski idzie na prawo. Istotnie 

w pewnych momentach wydawało się, 
jakgdyby prawica miała pewne szanse, 
a nawet zamiary upolowania sobie Pił
sudskiego. Czynniki rozsądne po tamtej 
stronie izby wyraźnie nawet spekulowa
ły na taki obrót rzeczy. Czy nie byłoby 
to idealne? Wpakować do Belwederu 
jedynego sztandarowego w Polsce czło
wieka, zakrzątnąć się dokoła zdobycia 
jego zaufania, a później przeprowadzić 
to samo, co zrobiło się z p. Wojciechow
skim, również w swoim czasie „lewicow
cem". Ale Piłsudski nie jest pokojowym 
pieskiem, którego na jedwabnym sznu
reczku trzymać można w salonie. Jego 
pogarda dla endecji jest bezgraniczna, 
a bolesne są doświadczenia, które uczy
nił w Belwederze w latach 1919 — 1922. 
Dobór ludzi w rządzie świadczy, iż pra
wica polityczna nie ma czego oczekiwać 
od Piłsudskiego i na nic pod tym wzglę
dem nie przydadzą się pochlebstwa, po
jawiające się już w prasie, nawet poznań 
skiej, po deszczu niesłychanych straga-
niarskieb wymysłów. 

Czwarty domysł: Piłsudski — faszy

sta. Dość często jut po Polsce rozsiane 
tygodniczki faszystowskie z dziwnym 
sentymentem piszą o „Dziadku" i ścielą 
się do jego stóp w oczekiwaniu rozka
zów. Dobrzeby tak było upolować 
„Dziadka", aby włożył czarną koszulę i 
stanął na czele tych niedorostków i do
rosłych dzieci?! Toby dopiero była za
bawa! Ale Piłsudski nie zwraca na to 
żadnej uwagi, a odwrotnie — stara się 
unikać formalnej dyktatury. 

Piąta próba i — najbardziej charakte
rystyczna, Wspominaliśmy jut kiedyś 
0 udzielanym Piłsudskiemu poparciu 
przez monarchistów wileńskich od pierw 
szej chwili jego akcji. Grupa ta jest ma
ła liczebnie, ale bardzo zrównoważona 
1 rozsądnie kierowana. I oto w organie 
konserwatywnych, monarchistycznych 
ziemian wileńskich, w „Słowie" znajdu
jemy wczoraj taką inwokację: 

— Przy Tobie, Marszałku, stoimy i 
stać chcemy 1 

Ciekawe, nieprawda? Tem bardziej 
ciekawe, t e monarchiści okazują wyjąt
kową radość, ii Piłsudski przeforsował 

przysięgę prezydencką na Zamku Kró
lewskim, zamiast w sejmie... 

Maluczko, a tu i owdzie zacznie się 
bąkać nie o marszałku Piłsudskim, ale 
o Józeiie Pierwszym... 

Skoro tedy rozejrzymy się w tej ka< 
kafonji rozlicznych głosów, idących zr 
wszelkich w Polsce obozów, raotna z niej 
wysnuć jeden tylko jedyny motyw prze
wodni: pobłądziliśmy wszyscy i wyłącz* 
nym przewodnikiem wydaje się być tyl
ko Piłsudski. 

Polowanie na Piłsudskiego odbywk 
się ze wszystkich stron. Każdy chce Jo 
zagonić do własnych sieci, zaprząc do 
swego rydwanu. Rezultaty są mniej nii 
wątpliwe. Piłsudski nie jest wcale grub 
szym zwierzem pociągowem. Może cał
kiem odwrotnie: jest człowiekiem, jedy
nym w Polsce człowiekiem, który potra
fi pochwycić polujące nań osły i zaprząc 
je wspólnie do ciężkiego lderata, aby wy 
ciągnęły z biota państwowy wóz, tak lek 
komyślnie dotychczas prowadzony i to-
piony, 

Czesław OłtaszewsKi 

KIEDY GALERJA BIJE BRAWO.. 
Mówcy parlamentarni uczą się u znakomitych aktorów, ale 

rzadko się do tego przyznają. 

Każdy jąkata może stać się Jamesem. 
Talent krasomówczy polityka jest 

dla niego samego rękojmią zdobycia so
bie popularności, dla partji zaś niejedno
krotnie — wypróbowanym środkiem o-
brony punktu programowego: wybitni 
myśliciele, dzielni pracownicy pióra i nie 
zmordowani organizatorzy w cień muszą 
się cofnąć w chwili, gdy mocny 

argument agitatora wiecowego 
zniewala tłumy, lub donośny głos mów
cy parlamentarnego uderza echem o ga-
lerje, zapchane publicznością. 

Swoista odrębność tego rodzaju kra-
somóstwa, a jednocześnie niezaprzeczo
ne jego podobieństwo do sztuki dekla-
matorsko - dramatycznej nasunęły litera
towi paryskiemu J. Massonowi ciekawy 
problemat, na który starał się on ana-
leźć odpowiedź źródłową. 

Udał się więc najprzód do znanego 
ze swych sukcesów parlamentarnych po 
sła stronnictwa radykalnego z zapyta
niem, czy doświadczenia i wskazówki 
szkoły dramatycznej mogą być — według 
niego — wyzyskane na trybunie, W od
powiedzi usłyszał z ust przedstawiciela 
ludu zaprzeczenie, pełne gorącego, ser
decznego oburzenia: 

— Aktorzy nie mają do dania nam 
absolutnie nici Elokwencja parlamen
tarna jest samorzutna: nie sposób jej się 
wyuczyć — trzeba ją w sobie odkrywać. 
Na mównicy, skoro temat się nadarzy, 
a „moment" ponosi, pierwszy lepszy ją
kała może stać się Jauresem. Zapoży
czanie techniki oratorsklej byłoby dla 
nas równoznaczne z ograniczeniem wła
snych porywów, pętaniem własnego, 
świadomego buntu. Nasze krasomów-
stwo musi być wolne, nieokiełznane, wy 
bychowe, antyakademickie... Czyż pan 
tego nie pojmuje? 

— Ależ owszem, owszem, panie po-
ślel — przeciął mu pośpiesznie Masson 
i... skierował kroki do komedji francu
skiej, by powtórzyć swe pytanie wobec 
głównego reżysera Bourny'ego. Tym ra

zem usłyszał twierdzenie, osłonięte deli
katną wyrozumiałością dla nader wra
żliwej ambicji mówców politycznych. 

— Przytoczyłbym liczne przykłady, 
świadczące, że nasza pomoc jest parla
mentarzystom bardzo potrzebna. Lecz 
ci panowie nie chcą, by ogół o tem wie
dział. Dlatego też udzielamy im lekcji 
pokryjomu. Jest wprawdzie kilku przy
wódców, którzy chętnie wspominają o 
swem terminowaniu u nas i z wdzięczno
ścią wyrażają się o swych mit' zach w 

rzemiośle. Takim był prezydent Des-
chanel, który nigdy nie omieszkał potrą
cić o lekcje u artysty Silvaina, takim jest 
Briand, który wyznaje, że wiele arka
nów swej sztuki nabył u Gemlera, takim 
również Caillaux, który występował ongi 
razem z panią Barlet. 

Przytoczone przez Massona dwie sprze 
czne odpowiedzi uchwyciły zaledwie wą 
ski brzeżek problematu, którego istotna, 
pełna treść gubi się w głębokiej tajemni
cy genjusza ludzkiego. 

Wyniki sanacji na Węgrzech. 
Zredukowano 34 tysiące urzędników i usunięto 

deficyty przedsiębiorstw pafistwowych. 
Budapeszt, 8 czerwca. 

Memorandum rządu węgierskiego, 
przedstawione komitetowi finansowemu 
ligi narodów, obejmuje 85 stron druku i 
zawiera ujęcie dotychczasowych wyni
ków sanacjf. 

Memorandum stwierdza, że zastrze
żone na cele pożyczki dochody z mono
polu tytoniowego, opłat celnych i podat
ku od cukru osiągnęły siedmiokrotną 
wartość sumy, potrzebnej na pokrycie 
pożyczki, wobec czego okazało się zby 
tecznem rozciąganie wzmiankowanego 
zastrzeżenia na inne dochody. 

W programie odbudowy rząd zobo
wiązał się do zredukowania 15,000 u-
rzodników, podczas gdy w rzeczywisto 
ści stan osobowy urzędników zmniej
szył się o 33,765 osób. 

Pozatem postanowiono zredukować 
dalszych 2,500 funkcjonariuszy. 

Deficyt przedsiębiorstw państwo
wych usunięto całkowicie, a w budżecie 
na rok 1926-7 przewidywana jest nawet 
nadwyżka w wysokości 14 milionów 
koron złotych. 

Szczególne inwestycje potrzebne są 
w dziale kolei państwowych, tem wię
cej, że ruch kolejowy z państwami są-
slcdnlcmi ożywia się coraz bardziej, i 
że staje się nieuniknionem otwarcie za
mkniętych dotychczas stacji węzło
wych. Stacje te, które byty pierwotnie 

małymi przystankami, muszą obecnie 
być odpowiednio rozbudowane. W zwiąż 
ku z wzrostem ruchu kolejowego we
wnątrz państwa oraz w stosunkach z 
sąsiadami musi być uzupełniony tabor 
lokomotyw i wagonów. Doprowadzenie 
węgierskich kolei państwowych na wy 
żyny sprawności działania leży nietylko 
w interesie Węgier, ale także i państw 
sąsiadujących z niemi. W tym celu win
na być zużyta część pozostałych 82 mi
lionów koron złotych z pożyczki ligi na 
rodów. 

Pozatem musi być zaciągnięta na ce 
le Inwestycyjne przedsiębiorstw odpo
wiednia nowa pożyczka. 

Węgry pod bronią 
s t a n o w i ą p o w a ż n i e n i e b e z p i e 

c z e ń s t w o dla J u g o s ł a w i i . 
Belgrad, 8 czerwca. 

„ w r e m e - , w inspirowanym dłuż
szym artykule napada ostro na Węgry , 
stwierdzając, iż nie dotrzymują one zo
bowiązań, wynikających z wojskowych 
traktatów w Trlanon. 

„Wreme" stwierdza, iż Węgry stale 
posiadają znacznie wyższy, aniżeli im to 
dozwolono etat wojska, a tak samo ma 
się rzecz z zapasami broni i amurricif. 



3(r. 4 ILUSTROWANA PEPUBLIKA' 

^fS^SIr HI Hfl ^HJQBR BI ML IB ^^^DP^ igra!!! ĆASINO 
Potężny dramat w 10-ciu aktach osnuty na tle 

p . t . 

F R A N C J I 
Morze krwi przelanej na gilotynie! 

Zrewolucjonizowane tłumy ludu oblegające rodzinę królewską! 
Ludwik XVI — dwuletni więzień TuilBeries! 

Nieudana ucieczka rodziny królewskiej! 
Ścięcie Ludwika XVI ! 

Męczeństwo i śmierć IM ar] i Antoniny! 
Arystokracja francuska — ofiarami ludu! 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

M. Vaultier, Andree Lionel, Mary Madys etc. 
Ponadto: Olbrzymie tłumy statystów na tle autentycznych zdjęć Wersalu oraz 

Paryża i wspaniałej wystawy. 

P o c z ą t e k o g o d z . 4 . 3 0 . S a l a w e n t y l o w a n a I c h ł o d z o n a . O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a . 

D z i ś w s p a n i a ł a p r e m j e r a ! 
MOTTO: „Nie s z u k a j , d z i e w c z y n o , n iezwykłych p rze 

żyć,.. Droga miłości j e s t p ros ta . . . 

P Ł O C H E K O B I E T K I " ( C z a r n e 
33m

 ' • • • ^ • f ^ b F B J H B t a n B T ^ ^ b W H k h P H H o b • H T ^ H Orchidee). 
Wspan ia ły d r a m a t życiowy w 8 -miu ak t ach , reżyser j l z n a k o m i t e g o REXA INGRAMA. 

W rolach głównych: R . p L . ^ I 9 M g . p l „kochanek 
Demoniczna D C I I P ^ i O ftaaCl B M O l i widowni" Ramon Novarro 

Zdjącia proiesora Prospercla Saraiva, dokonane w ciągu 18-miesięcznego pobytu tego uczonego nad brzegami najbardziej tajemniczej 
rzeki Ameryki. 

Orkiestra symfoniczna pod klerunk. p. S. Bajgelmana. Orkiestra symfoniczna pod kierunk. p. S. Bajgelmana. 

D z i ś p r e m j e r a ! ! 

B o s k o 

r o z e ś m i a n a 

D z i ś n a e k r a n i e n a s z y m k r ó l u j e n i e p o d z i e l n i e 

C u d o w n i e 

u ś m i e c h n i ę t a 

w w i e l k i m 2 0 - a k t o w y m p r o g r a m i e , j a k o 

1 IPcilfell lRlIC.S iFCifS^lfilllSlCilCl 8 aktów 
tragi-komedjl 

oraz Jako 
12 a k t ó w f H m o w y c h w y c i ę t y c h z p i ę k 
n e j k s i ą ż k i B o u r n e f a . — 

g_ . Obrazy powyższe wyświetlane były w Warszawie, każdy oddzielnie, jednakże dyrekcja „Reduty", nie szczędząc kosztów podwój 
O . nych — wyświetla obrazy te jednocześnie i nadal nie podwyższa ceny biletów. 1 

Sala wentylowana. Początek o godz. 5.30, ostatni seans punkt, o godz. 10-ej wiec*. Obraz własnością biura „Collegia". 

http://Mg.pl
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m i n i i 
Diii: FELICJANA M. 
Jutro MAŁGORZATY 

Wschód słońca o g. 3.17 
/.achód o r 8.54 
Wsch. księzyi•* " «. 2,13 
zachód o g 17.32 
Długość dnia g. !7.50 
Przybyło dnia 8 48 

Gen. Jung 
został przeniesiony 

do Lublina. 
- i W dniu wczorajszym sztab D. O. K. 
, v otrzymał telegraficznie z M. S. 
w °isk. rozkaz o zwolnienie dotychcza-
?? w eRo dowódcy O. K. IV gen. dyw. 
Władysława Junga z obowiązków do
wódcy korpusu i o zamianowaniu .go 
dowódcą okręgu korpusu w Lublinie. 
Narązie nie zamianowano nikogo na 
ttiiejsce gen. .lunga. 

Chwilowo aż dn czasu mianowania 
"owego dowódcy korpusu obowiązki 
dowódcy O. K. IV sprawować będzie 
Sen. dyw. Ignacy Ledochowski. 

41 I t a n d l w 
Pociągntąto do odpowie

dzialności za lichwą. 
Naczelnik urzędu walki z lichwą 

fiTzy komisariacie rządu dr. Grabowski 
^ dniu wczorajszym pociągnął do od
powiedzialności za przekroczenie prze
mów o lichwie 41 handlarzy, (o). 

Z . P. N. S 
^gamzwe kursy uzupej~ 
hiaiące dla nauczycieli 
niewykwalifikowanych. 

w czasie ferji letnich ognisko tódz-
. l e ZPNSP organizuje kursy uzupełnia
n e dla nauczycieli czynnych, a niewy 
Kwalifikowanych. Będą uruchomione 
? r u P y : humanistyczna, fizyko-matema-
' y czna i przyrodniczo-geograficzna..-

Zapisy do końca bieżącego tygodnia 
fzyjniuje sekretariat ognisko — Andrze 
i a III p. w poniedziałki i czwartki od 

"~- 8 oraz soboty od 5 — 7 

tytnecia na ul. Wschod-
. niej. 

Już czas najwyższy prze 
brukować tą ulicą. 

u . Od dnia wczorajszego na ulicy 
i/jSchodniej trwają prace przebrukowy-
^ania ulicy, gdyż wskutek ostatnich 
Rzezów, ulica Wschodnia wygląda jak 
:^ e necja j na dłuższy czas po deszczu 
uniemożliwionv jest na niej ruch ko-
°Wy. 

. Prawdopodobnie przebrukowaniu u-
slde-C U " C a W s c n ° d n l a ' a ż ^ ° P ° m o r " 

Przy pracach brukarskich znalazło 
? f acc około 60 robotników. (U). 

Misteria w Wydziale budownictwa. 
Faworyci ławnika Folkierskiego zdobywają 
wszystkie przeszkody konkursowe po... naj

droższych cenach. 
-jo:-

Nietylko Rada Miejska, ale i pan prokurator powinien zbadać 
tajemnice bruków łódzkich. 

W fabryce pluszu 
w Kaliszu 

*obotmcy zastreikowah, 
żądając 50 proc. pod

wyżki. 
W fabryce pluszu Myllera w Kaliszu 

°botnicy zażądali podwyższenia płac 
° 50 proc , motywując żądanie swe 
^zrastającą ciągle drożyzną. Ponieważ 
' l r jna na podwyżkę nie chciała się zgo-
y. z'ć, robotnicy w dniu onegdajszym w 
"czbie kilkuset przystąpili do bezro
bocia, (b). 
v — — — — 

Baczność poborowi mwM 1905. 
^ Dziś w kolejnym dniu poboru roczni-
^* l c^05, przed komisją poborową nr. 1 
W l nn i stawić się mężczyźni zarejestro
wani. Pd liczby 4601 do .4700, a przed 
Komisję poborową nr. 2 od 2701 do 2800. 

Do wydziałów magistrackich, w któ
rych odbywają się najbardziej ciekawe 
i tajemnicze eksperymenty, należy wy
dział budownictwa, którego kierowni
kiem jest p. ławnik Folkierski. 

Charakterystyczną cechą tego wy
działu jest faworyzowanie dwóch przed 
siębiorców robót brukarskich, którzy 
cieszą się specjalnemi względami p. 
Folkierskiego i zwyciężają z tego powo 
du przy wszelkich konkursach i prze
targach. 

Jednym z tych przedsiębiorców jest 
p. Miller, którego oficjalnym wspólni
kiem jest osławiony b. ławnik Bednar
czyk, drugim jest p. Czekański, który 
ostatnio, będąc w kłopotach finanso
wych, zawarł spółkę z p. Rakowskim, 
właścicielem hotelu „Polskiego" w Ło
dzi. 

Nie mówiąc już wogóle o skandalicz 
nej gospodarce tego wydziału, dzięki 
której jeden z przedsiębiorców p. Per-

litiski, mógł czynić machinacje z kamie
niami z placu Wolności, o czem zresztą 
była już mowa na ostatniem posiedze
niu rady miejskiej, należy poruszyć 
kwestję w jaki sposób pp. Miller i Cze
kański cieszą się takim zaufaniem i po
parciem ławnika Folkierskiego. 

Jako najlepszy „kwiatuszek" tego co 
się dzieje w tym wydziale może posłu
żyć fakt następujący: 

15 b. m. ogłoszono przetarg pu
bliczny na dostawę 2000 metrów sze
ściennych kamieni. Między innymi 
wziął udział w konkursie p. Czekański, 
ofiarując najtańszą cenę, a mianowicie 
zł. 18.60. 

Oczywiście, że oferta jego została 
przyjęta, lecz po ogłoszonych wynikach 
konkursu, p. Czekański mimo, iż zobo
wiązał się wykonać dostawę natych
miast, począł zwlekać, oświadczając, iż 
cena którą podał jest zbyt niska, i zwie 
kał tak długo póki magistrat nie ogłosił 

Tow. „Lokator" podejmuje akcję w celu uzyskania 
kredytów budowlanych. 

W najbliższym czasie inicjuje tow. 
„Lokator" energiczną akcję zakrojoną 
na szeroką skalę, a mającą na celu w 
pierwszym rzędzie wzmożenie ogólne 
ruchu budowlanego w Łodzi. 

Kredyty, które uzyskane być mają 
w Warszawie, przeznaczone będą prze 
dewszystkiem na wykończenie rozpo
czętych budowli, które z braku kapita

łów nie mogły być dotąd wykończone i 
stoją pustkami. W celu omówienia tej 
palącej sprawy oraz ustalenia planu ak 
cji dziś wieczorem odbędzie się w lo
kalu towarzystwa specjalna konferen
cja. Na konferencji tej przyjęty zosta
nie cały szereg rezolucji i wniosków, 
które przesłane będą czynnikom miaro
dajnym do Warszawy. IE). 

Precz z polityką w szkołach! 
Deklaracja nauczycielstwa szkół średnich, której 

szczerze należy przyklasnąć. 
Związek nauczycielstwa polskich 

szkół średnich w Łodzi zamierza zwo
łać specjalną konferencję celem omówię 
nia aktualnych zagadnień szkolnictwa 
na tle ostatnich wydarzeń politycznych. 

Przewidziane jest omówienie koniecz 
ności realizacji planu jednolitej szkoły, 
organizacji sieci szkół zawodowych o-
raz wzmożenia pracy oświatowej poza
szkolnej i rozwoju samorządu szkolne
go. 

W dziedzinie organizacji władz szkol 
nych, zdaniem nauczycielstwa, ujawnia 
się konieczność obsadzania stanowisk 

kuratorów, wizytatorów ótd. jedynie o-
sobami odznac^ającemi się zaletami u-
mysłu i charakteru oraz kategoryczne
go usunięcia wszelkiej polityki z dzia
łalności władz szkolnych. 

Odnośna deklaracja łódzkiego nauczy 
ciclstwa szkół średnich wręczona zosta
nie czynnikom miarodajnym. W deklara 
cji tej podkreślona zostanie konieczność 
usunięcia ze szkoły wszelkiego' fanatyz 
mu politycznego, co bezwzględnie szko 
dzi szkolnictwu polskiemu, które nie mo 
że być podporządkowywane władzom, 
administracyjnym. . E. 

Wystawa przyrodnicza cieszy się 
niehywałem powodzeniem. 
Odwiedzają ją nawet goście z Warszawy. 

Na prośbę licznie zgłaszających się 
szkół i wycieczek, komitet wys tawy 
jest zmuszony przesunąć raz jeszcze ter 
min jej zamknięcia, ustalając go nie
odwołalnie na dzień 15 czerwca b. r. 

Pomimo, że ilość zwiedzających do
sięgła obecnie cyfry 20 tysięcy nic 
wszystkie jednak szkoły średnie i po
wszechne przysłały swych wychowan
ków. Chwilowo wstrzymujemy się od 
podania tej bardzo znamiennej ze wzglę 
du na poziom zainteresowań pp. dyrek 
torów i profesorów przyrody, statysty 
ki odkładając opublikowanie jej do 
chwili zamknięcia wystawy. 

Zaznaczamy z przyjemnością, że 
prowincja stosunkowo licznie jest repre 

zentowana wśród liczby zwiedzających 
i wynosi mniej więcej 10 proc. ogólnej 
frekwencji. 

Najliczniej zwiedził wystawę Zgierz, 
dalej Ozorków, Pabjanice, Sieradz, Zduii 
ska Wola, Aleksandrów, Konstantynów 
Łęczyca, Tomaszów, Goszcw, Gratosze 
wice, Ksawerów, Uniejów, Koluszki, 
Kalisz itd. 

Wystawę odwiedziło nawet sporo 
gości z Warszawy. 

Dla uświetnienia i upamiętnienia wy 
stawy komitet zaprosił dr. prof. Ossen-
dowskiego, który dnia 1.3 czerwca w 
sali kina „Casino" wygłosi odczyt p. t. 
„W dżungli Afryki", z któjfti dopiero w 
zeszłym tygodniu powrócił. 

nowego przetargu na 3000 metrów sze
ściennych kamieni. 

Przy tym drugim konkursie p. Cze
kański podał cenę 22 złotych, zaś firma 
Kulisz 21 złoty. 

Nie ulegało wątpliwości, iż oferta fi' 
my Kulisz zostanie przyjęta, lecz p. Fol 
kierski chcąc przeforsować ofertę swe^ 
go pupila wpadł na następujący pomysł 

Oto przy składaniu oferty należy zło 
żyć również odpowiednią kaucję. Ponie 
waż Kulisz miał w magistracie należ
ność, która przewyższała sumę kaucji 
powołał się na to w ofercie i kaucji nie 
złożył. 

Ofertę wobec tego zakwestionowa
no, a gdy p. Kulisz później kaucję wpła 
cit, uznano iż uchybił pn warunkom 
konkursu nie wpłacając pieniędzy \t 
przepisanym czasie 1 przyjęto droższa 
ofertę Czekańskiego. 

Najciekawsza historja następuje je
dnak obecnie, bo oto jak się okazuje ma 
gistrat potrzebuje tylko 3000 metrów ka 
mieni, wobec czego zwalnia p. Czekań
skiego od dostawy owych dwóch tysię
cy po tańszej cenie. 

Obecnie magistrat oddał przedsię
biorcom 11 ulic do wybrukowania i po
mimo, że ceny Millera i Czekańskiego 
były najwyższe, powierzył Im wykona 
nie tych robót. 

Otóż ciekawe jest, że Czekański był 
zawsze poinformowany o cenach, jakie 
składali inni przedsiębiorcy i w odpo
wiednim momencie dostosowywał swą 
ofertę do tych cen. 

Zachodzi pytanie w jaki sposób p 
Czekański poinformowany o innych ce
nach, może kalkulować taniej. 

Oto wzór techniczny przewiduje 1) 
rozebranie istniejącego bruku, 2) wyko 
panie 15 cm. ziemi i wywiezienie jej, 3) 
podsypanie piasku' z ubiciem grubości 
15 cm. i 4) zabrukowanie ulicy kamie
niem osiągniętym przy rozebraniu, plus 
dodanym kamieniem własnym w ilości 
25 proc. i zażwirowanie. 
• Wystarczy jednak, gdy nie wywiezie 
się wymienionej ilości ziemi i nie pod-
sypie przewidzianej ilości piasku, by 
zyskać na tem około 80—90 groszy, Ł 
tem samym obniżyć o tę sumę cenę o-
ferty. 

Typowym tego przykładem jest ulica 
Wschodnia, gdzie prowadzone są w ter. 
sposób roboty, zupełnie zresztą nłecclO' 
we, gdyż po upływie krótkiego czasu 
niewątpliwie bruki będą popsute. 

Nasuwa się więc pytanie pod adre
sem magistratu i delegacji wydziału bu 
dowuictwa, czy nie należałoby wgląd-
ną4 w tę skandaliczną gospodarkę wy
działu budowinctwa I zaangażować fa
chowca z cechu brukarskiego, by doela 
dał robót. 

Magistrat skarży się wiecznie na 
brak pieniędzy, nie dba jednak zupełnie 
o to, iż poszczególne wydziały wyrzu
cają pieniądze na bruk, czego dowoden 
wyżej podane fakty, do których można 
zaliczyć i ten jeszcze, że wydział budo
wnictwa zdając sobie dokładnie sprawę 
z tego, iż roboty kanalizacyjne prowa
dzone będą w pierwszym rzędzie na 1** 
Przejazd, kazał tę ulicę zabrukować, 
po to jedynie by później bruk z powro
tem rozbierać. R, 
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ijiitiitHiui.tiiiki 
Groził rewolwerem „cywilom", atakował dzi

dą żołnierzy i przełożonego oficera-
-:os 

Gdy go związano, począł śpiewać: „Deutschland, 
Deutschland Ober alles". 

W dniu 1 grudnia ubiegłego roku por. 
Berg przechodząc ulicą Cegielnlaną zo 
stał zatrzymany przez jakiegoś przestra 
szonego cywila, który prosił por. o in

terwencje, gdyż na jednem z podwórz ja 
Kiś podoficer wyjąi rewolwer celuje do 
różnych osób i grozi, że będzie strze
lał. 

Porucznik udał się na wskazane miej 
sce, gdzie zauważył starszego sierżanta 
awanturującego się. Wydał mu rozkaz 
sby się uspokoił. 

Na to otrzymał odpowiedź: „Odejdź 
bo ci w łeb strzelę". Por. widząc, że ma 
do czynienia z pijanym wezwał żołnie
rzy z kolumny samochodowej,' którzy 
związali sierżanta i zanieśli go do lokalu 
oddziału sztabowego O.K. 4, którego 
pracownikiem był właśnie sierżant, jak 
się okazało, Kieszonkowski. 

Por. Berg zameldował o powyższym 
fakcie kpt. Łukasikowi, przełożonemu 
sierżanta, który kazał swego podwład
nego odstawić do stajni, zamknąć go 
tani i pozostawić związanego przez całą 
noc. 

Kpt. Łukasik wydał taki rozkaz, po 
dieważ chodziło mu o bezpieczeństwo 
otoczenia, gdyż sierżant rzucał się na 
wszystkich, a ponieważ znany był jako 
człowiek nerwowy 1 do pewnego sto-
nnia niepoczytalny należało zapobiec 
ewentualnym następstwom. 

Późnym wieczorem tego dnia kpt. 
Łukasik, wyszedłszy na podwórzec woj 
skowy spostrzegł, że sierżant uwolnił 
się z więzów, wyrwał się ze stajni i 
schwyciwszy dzidę rzucił się na prze
chodzących obok dwuch żołnierzy roz 
pędzając ich, poczem zwrócił się w kie
runku kapitana 1 dzidą w pozycji „na 
bagnety" szybkim krokiem pomaszero
wał. Kpt. w ostatniej chwili odparował 
pchnięcie, poczem schwycił sierżanta za 
rękę. 

Sierżant uspokoił się, jednak kpt. do 
patrzył się w powyższym czynie uchy 
iiienia i zameldował o tem szefowi szta 
bu płk. Iwanowskiemu, który winnego 
zawezwał do siebie 1 po udzieleniu mu 
napomnienia 1 po odebraniu przyrzecze 
uia, że fakty tego rodzaju nie powtórzą 
dę więcej — uwolnił go. 

W lutym b. r. kpt. Łukasik wszedł 
•fo urzędowego pokoju I zastał tam kil
ku podoficerów, raczących się wódką. 
W trakcie przeprowadzonego na miej
scu ogólnikowego śledztwa kpt. dowie
dział się, że podoficerowie „oblewają" 
nowy garnitur jednego z podoficerów. 

Kapitan w formie ostrej zwrócił im 

• t Sala Filharmonii 
Plorwsry Żyd. Teatr Miniatur pod Wer. 
art. T e y A r c i s z e w s k i e j , H e n r y k a 

B e r l l e w i e g o , D a w i d a H e r m a n a 

.A. TL Al. JLś E IŁ* 
Hnmor, Stu:ccii. satyra, śpiew, aktualia 

iroteikł . tartCC 

5 g o ś c i n n y c h w y s t ę p ó w c a ł e g o 
z e s p o ł u t e a t r u „ A Z A Z E L . " 

D z i ś , dnia 9, czwartek 10, ptątek 11, 
sobota 12, niedziela 13 1 poniedziałek 14 

maja r, b, 
Rciysar—D. Herman, kier, muzyczny — 
H, Kon, kier, działu dck.—Wł. Weintraub 

confcrencier»Wł, Uodik, 
Bilety od zł, 1 do 7 sprzedaje kosa Filharm 

„ K U R O K I " 
p ł y n l a p o f i s k l nlszc/y o d c i s k i , b r o 

d a w k i I z g r u b i e n i a s k ó r y . 
Prawdziwy tylko magistra farm. 12. RYŁKO 
Dostać można wc wszystkich aptekach 

i składach aptecznych. 
Główna sprzedaż: 

APTUCZNY DOM HANDLOWY ' 
L. BalkowsKi i R. Herynowshi 

Warszawa, Al. Jerozolimskie 23. 

uwagę, rozpędzając zgromadzonych. 
Spragnieni podoficerowie udali się do 
kilku lokali, gdzie nadal raczyli się wód 
ką, wreszcie uroczystość „oblania" zde 
cydowali zakończyć w prywalneiu mie
szkaniu sierżanta Kicszonkowskicgoi 

Towarzystwo było już w nietrzeź
wym stanie nic więc dziwnego, że za
chowywali się hałaśliwie, tak, że obu
dzona małżonka kpt, Łukasika posiała 
służącą, by ta się dowiedziała i zbadała 
przyczyny tego hałasu. 

Służąca spotkała przy drzwiach sier 
żanta, który powitał ją ordynarnymi sio 
wami, następnie na wezwanie kpt. przy 
szedł do jego mieszkania prywatnego 
gdzie usiłował czynnie trgnąć się na 
przełożonego, dobiegając do niego z 
pięściami i grożąc, że potłucze mu oku
lary. 

Kapitan wezwał kilku szeregowych, 
by ci związali Kicszonkowskicgo. Skrę
powany Kieszonkowski chcąc dać ujście 

temperamentowi począł krzyczeć „Ver 
fluchte pohńsche Schweinc, deutsche 
Lente kommt mir zur Hilfe", wreszcie po 
czt\ł śpiewać „Deutschland iiber alles" 

Na podstawie powyższych faktów 
prokuratoria wojskowa pociągnęła go 
do odpowiedzialności, a wobec faktu, że 
sierżant Kieszonkowski cierpi na silną 
neurastenię przesłano go do badania do 
Krakowa. 

Ekspertyzę wydali profesorowie unl 
wersytetu, którzy orzekli, że Kieszon 
kowski nie iest całkowicie odpowiedział 
ny za swe czyny wskutek upośledzenia 
psychicznego na tle przejść rodzinnych, 
jednakowoż zasadniczo działa ze świa 
doinością. 

Sąd pod przewodnictwem mjr. Gra-
lewskiego po przemówieniach prok. Tu 
stanowskiego i obrony, mec. Landaua 
uznał Kieszonkowskiego winnym i ska 
zał go na 6 miesięcy więzienia oraz de
gradację do stopnia szeregowca, (e). 

Województwo rozpatruje 
płace 

robotników kanahzacyi" 
nych. 

Uchwała rady miejskiej, co do pod
wyższenia płac robotników kanalizacyj
nych do wysokości 5.20 dziennie zo
stała przez jedną z frakcji radzieckich za 
kwestionowana. Wskutek tego robotni 
cy dotąd pomimo kilkakrotnych inter
wencji nie otrzymali podwyższonych sta 
wek. W wyniku odbytej ostatnio z wice 
wojewodą Osolińskim konferencji spór o 
stawki robotników kanalizacyjnym 
przekazany został władzom nadzorczym 
i iest obecnie przedmiotem rozważań ^ 
związku z zamierzeniami kredytoweml 
na potrzeby kanalizacji w najbliższe! 
przyszłości. 

Bezrobotni pracownicy umysłowi 
którzy raz na miesiąc nie zgłoszą się do urzędu 

pośrednictwa pracy, 
stracą prawo do pobierania zapomóg. 

Kiedy będzie dla Łodzi 
przedłużona akcja 

zapomogowa. 

'Jak wiadomo, uchwała zarządu głó
wnego funduszu bezrobocia, postano
wiono roztoczyć kontrolę.nad pracowni 
kami umysłowymi, pobierającymi za
pomogi doraźne i każdy, bezrobotny 
winien raz w miesiącu zgłosić się do 
państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy. 

Ponieważ wielu bezrobotnych praco 
wników umysłowych lekceważy sobie 
ten przepis, fundusz bezrobocia, posta
nowił uważać niezglaszajacych się za 
pracujących i pozbawić ich zapomóg. 

Niezależnie od tego, pracownicy 
umysłowi, podlegający ustawowym za 
siłkom, winni zgłaszać się co poniedzia 
lek do urzędu przy Al. Kościuszki 9, 
zaś wypłaty zasiłków ustawowych od 
bywać się będą przy ul. 6-go Sierpnia 
nr. 49. 

Kierownictwo urzędu pośrednictwa 
pracy stwierdziło, że kilkuset bezrobot 
nych pracowników umysłowych, pobie 
rających zasiłki, nie złożyło koniecz
nych dokumentów, kwalifikujących do 
zapomóg i spisy tych osób wywieszone 
będą przed urzędem (Al. Kościuszki 9) 
z wezwaniem do złożenia brakujących 
dokumentów pod groźbą utraty prawa 
do zasiłków i pozostawienia ich podań 
bez rozpatrzenia. 

Wobec tego wszyscy pracownicy 
umysłowi, bezrobotni, winni od dnia 
dzisiejszego począwszy w południe 
sprawdzać spisy, by stwierdzić, czy nic 
ma przeszkód w wydaniu im zasiłków. 

Zarząd obwodowego funduszu bez
robocia otrzymał od zarządu głównego 
w Warszawie zawiadomienie, iź spra
wa przedłużenia akcji zapomogowej dla 
Łodzi na m. lipiec będzie rozpatrzona 
dopiero 20 b. m. 

Jednocześnie władze podkreślają, że 
łódzki zarząd funduszu bezrobocia mu 
si, przy wysunięciu wniosków o prze
dłużenie akcji zapomogowej dla posz
czególnych miast województwa łódzkie 
go, brać pod uwagę b. ciężką sytuację 
finansową państwa, (b). 

101 tysięcy złotych 
otrzymali pracownicy umy

słowi na wypłaty 
w czerwcu. 

Wczoraj zarząd funduszu bezrobo
cia otrzymał telefonogram z ' W a r s z a 
wy w sprawie kwot pieniężnych na wy 
piaty zasiłków doraźnych dla bezrobot 
nych pracowników umysłowych. Min. 
pfacy przeznaczyło na m. czerwiec na 
ten cel 100 tys. zł. dla P . U. P . P . Łódź 
i 1 tys. dla Piotrkowa. Posiedzenie ko 
misji, która ustali termin wypłat oraz 
kategorie pracowników, które otrzy
mać mają z tej sumy zasiłki —odbędzie 
się w czwartek 10 b. m. (E). 

Co usłyszymy przez radjo 
dziś, w środą dn. 9-go czerwca: 

Warszawa. 12.00 — 13.00 Koncert 
popularny ork. P . R. pod dyr. prof. Jana 
Dworakowskiego, 17.00 — 17.25 Od
czyt z działu „Sport i wychowanie fi
zyczne", — p. t. „Znaczenie sportu i wy 
chowania fizycznego", — wygłosi p. 
Tadeusz Grabowski 17.30 — 18.30 Kon 
cert popularny ork. Pol. Radja pod. dyr. 

Lprof. Jana Dworakowskiego, 18,30 — 
19.30. Godzina dia dzieci, 20.00 — 20.15 
Komunikat rolniczy odczyta p. Szcze
pan Mcdrzyeki, 20.30 — 22.00 Wieczór 
Griega. > ' • - ' ' . 

Część 1. 1) Sonata na skrzypce i for 
tepjan E-dur: a) Allegro eon brio, b) 
Allegro, duasi anduiithio. c) M I I U T O . mol 

to vivacc, wyk. prof. Jan Dworakow
ski i prof. L. Urstein, 2) a) Eros, b) Sen, 
c) Na cichej fali, odśpiewa p. Helena 
Zboińska - Ruszkowska. 

Część II. 1) Sonata na skrzypce i for 
tepjan C-nioll, a) Allegro, molto appas-
sionato, b) Allcgretto espress, alla Ro-
mauza, c) Allegro anhnato, wykona prof 
Jan Dworakowski i p ro t L. Urstein, 2) 
a) Piosnką matczyna, b) Małgosia, c) 
TANIEC kozic, odśpiewa p. Wanda Wer-
mińska. 

Rzym, fala 425 m. 21.10 Koncert wo
kalno-muzyczny. 

Wiedeń, fala 530 m. 20.00 Wieczór 
humoru wiedeńskiego 

Kasa chorych organizuje 
pomoc 

dla pracowników umysłu 
wych. 

Kasa chorych w Łodzi, jako w środo 
wisku o wielkim skupieniu pracowników 
umysłowych przystępuje do tworzeni 
oddziielnych ambulatoriów dla tej kate
gorii ubezpieczonych, na wzór ambula
toriów fabrycznych dla pracowników *" 
zycznych. Umożliwi to bardziej racjo-
nalną realizację pomocy lekarskiej oj' 
pracowników umysłowych, w której ^ 
sprawie organizacje pracownicze od dlu* 
szego już czasu prowadziły energiczi1* 
akcie. 

Dla p a m i ę c i p ł a t n i k ó w 
p o d a t k o w y c h . 

Kiedy, co i jak... płacić 
Przypominamy, iż wszyscy płatnic?' 

wykupujący patenty handlowe (nie wy
łączając III i IV kategorii), przemysło
we oraz płatnicy zawodów wolnych wtf 
ni do dnia 15 czerwca wpłacić 40 pi - 0 ' 
cent podatku przemysłowego, wymierZO 
nego im za drugie półrocze 1925 r„ tyW' 
em przedpłaty na podatek przemysło
wy za pierwsze półrocze bieżącego ro
ku. 

* 
Dnia 14 czerwca upływa ulgowy ter 

min wpłaty dalszej częsoi podatku ma
jątkowego. Termin zasadniczy uplytw 
31 maja br. 

Płatnicy, którzy dotychczas wpla' 
nie dokonali, mogą je uskutecznić beż 
kar za zwłokę w wskazanym powyW' 
ulgowym terminie. 

Od 14 czerwca do niewpłaconyC" 
kwot podatk. będzie doliczana 4 pro
centowa (w stosunku miesięcznym) ka
ra za zwłokę, obliczana od 1 czerwca. 

Podatnicy I i II kategorii handlowy^ 1 

i I—IV kateg. przemysłowych mają obP, 
wiązek uiszczenia w powyższym tcrnV 
nie, trzech ósmych części całego defini" 
tywnego wymiaru podatku majątkowe* 
go razem ze zwyżką kontyngensową. Na 
tomiast przedsiębiorstwa handlowe 1H ' 
IV kateg., przemysłowe V —VIII, zawo
dy wolne, rolnicy i właściciele realności 
mtesknch płacą w tymże terminie trzS 
ósme całego definitywnego wymiaru be? 
zwyżki kontyngensowej. 

Dla orientacji płatników nadmieniam? 
że zwyżka kontyngensową wynosi dla 
przedsiębiorstw handlowych I i II kateg^ 
i przemysłowych I — V kateg, — 37 pro* 
cent zasadniczego wymiaru, dla wszel
kich innych przedsiębiorstw, zawodów 
wolnych i wJaścjcieli nieruchomości -r 
120 procent d.360 procent deffinitvwnvc» 
wymiarów dla rolnictwa. 

C Y R K B A R f l > ; < S K > C H 

Narutowicza Mi 51 vis a vis Placu 
Dąbrowskiego. 

Przejazdem na bardzo krótki czas 
zatrzymał się 

Mi otwartle. — Program niebywały. 
N o w o ś ć " Napowietrzne kolo śmierci 

sensacja całego świata. 
Początek o cfod?lnic fi.15 wlecz. 

Dr. m e d . 

. B e p g s o r t 
Akuszer-ginekolog 

Przeprowadzi! sie na a l . Ewangelicka 16 lite 
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Do Zgierza I do Rudy 
bądziemy jechać tylko 

15 minut. 
Począwszy od dnia I5 czerwca dro 

Y do Zgierza j Rudy Pabianickiej be-
ozie trwała, koleją elektryczną, tylko 15 
minut wyjąwszy przystanki. 

Tramwaje będą natomiast kurso
wały na tym szlaku o wiele częściej, niż 
*tvr.hczas. (U). 

Pabianice 
otrzymają pożyczką ka

nalizacyjną. 
, .Dowiadujemy się, że w najbliższych 
aniach mają Pabjanice otrzymać więk
sza, sumę pieniężną w celu podjęcia prac 
Kanalizacyjnych. ( U). 

Wybory do Kasy cno-
rych u? Pabianicach. 

, W niedzielę, dnia 6 czerwca r. b. 
P ^ y l y S i ę w Pabianicach wybory do 
?.ady powiatowej kasy chorych m. Pa 
canie. 
; r W grupie ubezpieczonych lista nr. 1 
<Uirześcijańska Demokracja) uzyskała 
L Mandatów (718 głosów), lista nr. 2 
£• p - S. 7 mandatów (718 głosów), lista 
,n. r; 4 (Poalej Sjon) 1 mandat (194 głosy) 
'

s t

a nr. 5 (Niezależna socjalistyczna 
P a rtja pracy ) 5 mandatów (555 głosów) 
^ s t a nr. 6 (Niemiecka partja pracy) 2 
mandaty (300 głosów), lista nr. 7(Pol-
s ? i e zw. zawodowe) 8 mandatów (825 
Wósów^ 

W grupie prawicowców lista nr. 1 
"zyskała 4 mandaty, lista nr. 2 (Prze
mysł wielki, średni i mały 8 mandatów, 
"sta nr. 3 (Demokratyczna) 3 mandaty. 

Egzaminy wstępne 
w szhotacb miejskich. 

Wydział oświaty i kultury podaje do 
^tadomości, iż został przedłużony do 
™n,|a 15 czerwca r. b. termin składania 
Jodan o dopuszczenie do egzaminów 
ropnych do następujących miejskich 
s z k £ l średnich: 

Miejskiej szkoły handlowej (Kilińskic 
«o 169) oraz Miejskiego seminarium hau 
•zyoiclskiego męskiego (Czerwona 8). 

Podania przyjmują oraz informacji o-
L°°oin zainteresowanym udzielają kance 

\ wyżej wymienionych szkół. 
Egzaminy wstępne odbędą się w koń 

fi roku szkolnego, t. j . w drugiej po
- w i e czerwca rb. 

na s t a n o w s s k o w o j e w o d y ł ó d z k i e g o 
Natrafia ona na sprzeciw posłów socjalistycznych. 

Wycieczka handlowców 
do Spały. 

Sekretariat zw : azku zawodowego 
Pracowników hanuhwych i biurowych 
J}1- Łodzi. Al. Kościuszki 21, przyjmuje 
; ° Piątku, dnia 11 b. m. włącznie zapisy 
członków związku oraz wprowadzo-
Pych gości na wycicczk.; do Spały, 
^ l °rą ma się odbyć w niedzielę, dnia 13 
ozerwca r. b. Ogólny keszt wycieczki 
obliczony jest na zł. 6. 

Trzecie gimnazjum pun« 
liczne w tiodzi. 

Na skutek starań kuratora okręgu 
szkolnego łódzkiego p. Owińskiego z 
Początkiem przyszłego roku szkolnego 
zostanie w Łodzi otwarte III gimnazjum 
£ ublicznc, gdzie otrzyma bezpłaną nau 
*<J około 400 dziatwy. 

Ceny na rynkach I M z 

, Wczoraj przy licznym udziale kupu
jących, na rynkach łódzkich ceny ar ty
kułów żywnościowych przedstawiały 

następująco: masło — 3.50 do 5 zł., 
\aika — 1.80 do 2.10 zł., śmietana —• 
•70 do 2 zł., ser — 1.50 do 1.70 zł., nile 

KO — 30 do 33 gr., kartofle — 7 do 8 zł. 
buraki — u do 15 zł., młode kartofle 
f 8 0 do 1.10 za kilo, kalafior >— 2.50 do 
**Mtp. (b). 

Wobec kategorycznej odmowy staro 
sty słupeckiego p. Władysława Mecha 
na propozycję objęcia przez niego sta
nowiska wojewody łódzkiego, wyłoniła 
się koncepcja powołania na to stano
wisko b. wicewojewody łódzkiego, obec 
nie przydzielonego do centrali min. spr. 
wewn. Władysława Łyszkowsklego. 
Kandydatura ta omawiana jest obecnie 
w min. spr. wewn. Natrafia ona na za
sadniczy sprzeciw ugrupowań robotni
czych, które uważają, iż mianowanie to 
byłoby przekreśleniem nowego kursu w 

polityce administracyjnej. 
W związku z tym odbyło się w min. 

spr. wewn. demarche posłów socjali
stycznych. Jednocześnie jednak sfery 
popierające kandydaturę wicewojewo
dy Łyszkowskiego wskazują na jego 
wybitne zdolności administracyjne oraz 
dokładną znajomość stosunków w wo
jewództwie łódzkim, które wymaga ze 
względu no obecną sytuację gospodar
czą i kryzys przemysłowy jednostki 
obdarzonej w pierwszym rzędzie wy
bitnymi kwalifikacjami fachowemi. (E). 

Dom mieszkalny spłonął 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się z maszynką 

„Primus". 
Straszny wypadek we wsi Michowska Góra. 

Straszny wypadek zdarzył się w 
dniu onegdajszym we wsi Michowska 
Góra pod Gałkówkiem, gdzie wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ma
szynką „Primus" spłonął dom miesz
kalny, należący do wieśniaka Józefa 
Raka. Józef Rak wraz z małżonką znaj 
dował się w polu a w domu pozostała 
jedynie 10-lctnia córka ich Anna. 

Anna Rakówna pragnęła przygoto
wać rodzicom obiad. Zapaliła kupiony 
przez ojca „Primus", lecz dziecko nie 
umiało obchodzić się z maszynką i w 

krótkim czasie dom mieszkalny stanął 
w płomieniach. 

Łunę widać było z daleka to też nie
bawem zbiegli się z pola gospodarze i 
poczęli gasić żywioł, lecz siły ich były 
za nikle. W niespełna 2 godzin z całej 
zagrody Raków nie pozostał ni ślad. 

Rozgoryczony ojciec dowiedziaw
szy się o przyczynie pożaru złapał kło
nicę i ciął nią córkę tak silnie w plecy, 
że uległa ona złamaniu 2 żeber. 

Nieprzytomna Annę Rak odwieziono 
do szpitala w Koluszkach. .(U). 

Willa inkasował, 
ale nic z tego nie wpłynęło do kasy Schlósserowsktej 

fabryki w Ozorkowie. 
Władysław Wul|a," inkasent firmy 

„Towarzystwa Szlbsserowskicj Przę
dzalni i tkalni w Ozorkowie oddział w 
Łodzi" w dniu 2 stycznia rb. odebrał 
od wspomnianej firmy 7500 zł. celem 
wpłacenia w Banku Związku Spółek Za 
robkowych i zamiast 2 stycznia wpła
cił dopiero 12 stycznia 26 r. 

W dniu 12 stycznia tegoż roku Walla 
otrzymał od tej firmy 9000 zł. i czekiem 
przelewowym 8000 zł., które winien był 
wpłacić do Banku Handlowego-przemy-
słowego w Łodzi. 

W. czek wpłacił, a 8000 zł. przywła
szczył sobie. 

Ujęto go i osadzono pod kluczem. 

Sprawę zaś skierowano do s. o., który 
pod przewodnictwem sędziego Korwiin-
Korotkiewicza w trybie postępowania u-
proszczonego rozważać będzde ją w dniu 
1 lipca rb . as . 

Sprawa 48 komunistów 
„igły" 

rozpocznie sią 5 lipca, 
W dniu 5 lipca rb. rozważać będzie 

s. o. sprawę 48 komunistów, należących 
do stowarzyszenia „Igła", Sprawa po
trwa około tygodnia. as. 

500 miljonów dolarów 
chcą ulokować amerykanie w przedsiębiorstwach 

polskich. 
„Moment" z dnia 7 czerwca donosi, 

że przyjazd prof. Kemmerera do War
szawy jest w związku z poważnemi pla
nami inwestycji finansowej amerykań
skiej w Polsce. Chodzi mianowicie o 
pożyczką 500 miljonów dolarów, która 
ma być udzielona przez finansjerę ame
rykańską przedsiębiorstwom państwo
wym w Polsce. Dnia 25 maja rada mi
nistrów rozpatrywała sprawę przyjazdu 
prof. Kemmerera do Polski i zaakcepto
wała zaproszenie, wystosowane przez mi 

nistra Zdziechowskiego. Prof. Kemmerer 
zaproszenie przyjął. Wraz z nim przy
będą przedstawiciele ministerstwa skar
bu Stanów Zjednoczonych jako też dele
gaci banków amerykańskich. Pobyt ich 
w Polsce potrwa trzy miesiące, a w razie 
potrzeby i dłużej. Będą się oni starali 
poznać plany sanacyjne rządu polskiego, 
zbadają również starania rządu w dzie
dzinie równowagi budżetowej, co jest 
zresztą jednym z głównych postulatów 
Ameryki. 

Syn postrzelił ojca, 
m a n i p u l u j ą c nabitą dubeltówką. 

We wsi Karnice gminy Niewiesz wo-
jówódzlwa łódzkiego niejaki Andrzej 
Stefański wypożyczył od swego sąsia
da dubeltówkę celem zabicia wron któ
re wyrządzały mu szkodę przez porywa 
:iie kurcząt. 

Stefański otrzymał dubeltówkę, któ
rą postawił w stajni nabitą jednym 
nabojem, poczem syn Stefańskiego A-

dam udał się do stajni, zabierając dubel
tówkę do mieszkania i począł nią mani
pulować wobec czego nastąpił wystrzał 
który trafił śpiącego ojca na łóżku 
Skutkiem wystrzału Stefański postrada 
szczękę i podniebienie. Rannego Stefai' 
skiego po opatrzeniu przez lekarza po
wiatowego odwieziono do szpitala w 

Łodzi. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś. środa i Jutro, czwartek, w dalszym cią

gu świeżo wystawiona pełna werwy, humoru,* 
efektownych sytuacji scenicznych komedja w Ć 
katacli Stefana Kicdrzyńskiego „Wino, kobieta 
dancing" z pp : Milą Kamińsku, Stefanją Jarków 
ską, Władysławem Ryszkowskim I Krotkem v 
rolach głównych. Rolę Konstantego Borkiewicz? 
dziś, gra p. Jerzy Woskowski, w jutrzejszyn. 
przedstawieniu p. Stanisław Grolicki. Bilety ul
gowe ważne. 

„Wino, kobieta, dancing" op:ucz tycii dwóch 
przedstawień grane będzie jeszcze trzykrotnie 
tylko ż powodu wyjaalu na dłuższy urlop wy 
poczynkowy wybornej artystki p. Mili Kamlń-
sklcj. 

Pątkowe przedstawienie komedii Kledrzyń. 
skiego dane będzie po cenach najniższych, so
botnie po zniżonych. Niedzielne przedstawię-
nie będzie bezwzględnie ostatnicm powtórzeniem 
efektownej, dowcipnej komedii, 

W przyszłym tygodniu odbędą się dwie prt 
mjery: w poniedziałek zespół artystów teatr? 
Narodowego w Warszawie z Józefem Węgrzy
nem l Felicją Pichoi-śllwlcką na czele odegr? 
nową sztukę Zygmunta Kaweckiego „Ludzie tym 
czasowi", graną z powodzeniem na scenie T» 
atru Narodowego w Warszawie. 

W końcu tygodnia artyści naszego zespól* 
o d e g r a j po raz pierwszy arcywesotą kroto-
chwilę paryskn „Niedojrzały owoc" z*Stefan}ą 
Jarkowska. w świetnej popisowej roli kobiece* 

TEATR POPULARNY. 
Jeszcze przez kilka dni grany będzie arcy-

wesoły „Żonaty kawaler" z Urbańskim w roli 
tytułowej. Ceny miejsc najniższe (150, 100, 60 gr. 
miejsce siedzące). 

W przyszłym tygodnia Teatr Popularny -ws^, 
stepuje z premjerą ciekawego dramatu osnutego 
na tle rewolucji rosyjskiej w 1°17 r. p. fc' 
„śmierć cara Mikołaja IL 

Reżyseruje M. Bielecki. 

OTWARCIE TEATRU LETNIEGO W OGRO> 
DZIE STASZICA. 

Prace reraoi.:owe na scenie 1 na wtóownl'53B» 
atru Letniego zostały juz ukończone. 

Otwarcie sezonu niit-spl w sobotę 'dnia 1f 
bm. odegran j będzie wesoły, efektowny wode
wil w 3 aktach „Robert 1 Bertrand" z J. Wo% 
skowsklm I K. Tatarkiewiczem w rolach tytuło
wych. W innych rolach pp.: Łapińska, Remlcł^ 
Rozwadowlczowa, Gurynowlcz, Mroziński, Sar 
bert 1 Inni. 

Wodewil urozmaicony będzre Hcznenrt" wstaw, 
kami aktualneml tanccznemi 1 śpiewu cmi oraz-c* 
łym szeregiem tricków inscenizacyjnych.. 

Z MIESKIEJ GALERJI SZTUKL 
W czwartek nastąpi otwarcie tak długo oay 

kiwanej przez publiczność łódzka, doroczue] v r 
stawy kompozycji kwiatowych Wojciecha Sak 
wy który przeistoczy WNĘTRZE Gnlerji Miejskiej 
w krainę baśni, kwiatów 1 wiosny. Wystawa 
WroJclecha Salwy trwać będzie Jedynie pięć dat, 
dlatego też uprasza się szanowną publiczność 
a zwiedzanie tłumnie w pierwszych dniach trwt 
nia wystawy ze względu aa KRÓTKOTRWALDŚĆ 
świeżych kwj/ffrw. 

ODCZYT POSŁA K. CZAPIŃSKIEGO; 
W płatek 11 czerwca r. b- o godzinie 7 wfe» 

czorem w sali TUR przy ulicy Narutowicza 54 
wygłosi nader aktualny i ciekawy odczyt, urzą
dzony przez TUR na temat: „Współczesny ko
munizm" wybitny prelegent poseł K. Cznnińskl 

Wejście 30 groszy. 

Nieznana kobieta 
popełniła zamach samfr 
bó/czy na Placu Kościel

nym. 
Onegdaj o północy na Placu Koście? 

nym znaleziono leżącą kobietę bez zna
ku życia. 

Wezwane przez policje pogotowia 
stwierdziło, że owa kobieta usiłowała 
popełnić samobójstwo i zażyła 2 pastyl 
ki sublimatu. W stenie ciężkim odwie
ziono ją do szpitala przy ul. Drewnow
skiej, nie ustaliwszy jej nazwiska wo
bec braku dokumentów, (b). -
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Ulgi przy wymiarze podatku 
o b r o t o w e g o s ą a b s o l u t n i e n i e w y s t a r c z a j ą c e . 

Tylko ogólna redukcja stawek tego podatku będzie istotną zmianą na lepsze. 
Podaliśmy już w naszym „Kurjerze 

•landlowyra" treść nowego okólnika mi
nisterstwa skarbu w sprawie stosowania 
ulg przy wymiarze podatku obrotowego. 

Sens jego jest ten, że w wypadkach 
usługujących na szczególne uwzględnię* 
nic, gdyby niszczenie podatku mogło na
razić egzystencję gospodarczą płatnika, 
izba skarbowa, jako władza delegowana 
orzez ministra skarbu, upoważniona jest 
redukować hurtownikom stopę procen
tową podatku obrotowego do jednego 
procentu, zamiast ogólnej stawki dwu-
procentowej. 

Korzyść byłaby przy stosowaniu okól 
nika podwójna. 

Rozumie się przedewszystkiem, że 
polegałoby ona na wydatnem osłabieniu 
naciska fiskalnego na przedsiębiorstwa. 

Nadto polegałaby ona na uproszcze
niu manipulacji wymiarowych gdyż poda 
tnik nie byłby zmuszony dostarczać wła
dzy dwóch wykazów: obrotu, podlegają
cego 2-procentowemu podatkowaniu i 
oddzielnie obrotu, który według przepi
sów ogólnych już dzisiaj podlega opodat
kowaniu niższemu. 

Te momenty kazałyby nam oceniać 
jkólnik, jako dowód większego niż do
tąd zrozumienia u władzy skarbowej 
potrzeb ludności. 

Wszakże obawiamy 6ię, że teoretycz
nie piękny okólnik, w życiu powstanie 
bez należytego skutku. 

Konstrukcja prawna ulg i dotychcza
sowa praktyka zdają się za tem przema
wiać. 

Ulgi zostały w ten sposób skonstruo-
yane, że będą one tylko urzeczywistnie

niem przysługującego władzy skarbowej 
prawa WYJĄTKOWEGO ŁAGODZE
NIA uciążliwych następstw przeciążenia 
Dodatkowego. Oparte są na art. 94 usta 
wy o podatku przemysłowym. Artykuł 
te nzaś nakazuje ściśle indywidualne tra 
ktowanic złagodzonych zasad wymiaro
wych. 

Otóż, niestety, stwierdzić musimy, że 
/losowanie owego artykułu — właśnie 
ze względu na ścisłą indywidualizację, 
którą przepisuje — jest w dotychczaso
wej praktyce bardzo rzadkie. 

Domy w Berlfhie 
i Gdańsku 

u d z i a ł y , s u m y b a n k o w e i t . d., 
p o s i a d a n e z a g r a n i c ą p r z e z 

p o l a k ó w , 

ulegną opodatkowaniu. 
Jak się dowiadujemy, łódzkie wła

dze skarbowe otrzymały z zagranicz
nych konsulatów Rzplltej wykazy przed 
siębiorstw przemysłowo - handlowych, 
których właścicielami są obywatele pol 

Na podstawie tych danych urzędy 
/karbowe pociągną powyższe osoby do 
opodatkowania, również za czas ublegy, 
b ile płatnik ukrył w sweni zeznaniu (o 
dochodzie lub majątku) posiadanie mająt 
>iU zagranicą. 

W tych wypadkach oczywiście nie
sumienni płatnicy ulegną ustawowym 

karom. 
Dano otrzymane przez łódzkie urzędy 

skarbowe dotyczą przedewszystklein 
majątku wzgl. udziałów w zyskach w 
handlu 3 przemyśle obywateli w Berlinie 
Gdańsku I Sopotach, przyczeni daty po
siadania sięgają wstecz do 1920 r* 

W szczególności w okręgu łódzkiej 
izby skarbowej (abstrahujemy od instan
cji, której sprawy ulg podlegają) nie sto
sowano go w tej rozciągłości, w jakiej 
jest to izasadnione sytuacją gospodar
czą naszego okręgu, 

Z tego względu, wyrażając pod adre
sem izby skarbowej prośbę, aby upoważ
nienia, zawarte w nowym okólniku, wy
czerpała w najwyższej mierze, trzeba wy 
stawić jednakowoż dalej idące postulaty. 

Streścić je można w nostępujący spo
sób: 

Pozostawienie stosowania zniżonej 
stopy podatku obrotowego uznaniu wła

dzy skarbowo - administracyjnej, oparte
mu na ścisłej indywidualizacji wypad
ków, winno być poniechane. 

Jeżeli istotnie nastąpić ma odciąże
nie fiskalne obrotu, niezbędne okazuje 
się ogólne zredukowanie stopy podatko
wej, do granic znośnych dla życia gospo
darczego. 

Tylko taka ogólna redukcja stopy, a 
nie wtłaczanie zniżek w ramy bardzo 
rzadko stosowanych ulg, możemy uwa
żać za krok ku istotnemu — a nie, jak 
narazie, pozornemu — polepszeniu sy
tuacji podatkowej naszych przedsię
biorstw. • A, Z. 

Eksport manufaktury 
przybrał ostatnio żywsze tempo. Wywozimy na Litwę, 

do Rumunji, Grecji i Danji. 
Mimo trwania okresu międzysezo-

nowego w eksporcie łódzkich towarów 
za granicę nastąpiło stosunkowo dość 
znaczne ożywienie. 

W ciągu ostatnich dziesięciu dni wzmo 
gła się przedewszystkiem ekspedycja 
łódzkich wyrobów na Litwę, co przypi
sać należy przewidywanemu około 20 
czerwca podniesieniu o 50 procent li
tewskie] taryfy celne] w stosunku do 
wyrobów polskiego przemysłu. 

Miejscowe firmy starają się w naj
krótszym czasie wykonać litewskie za
mówienia. 

Poza manufakturą bawełniana w cią 
gu ostatnich dni wysłany został do Lit
wy wagon wełnianych wyrobów firmy 
„Eisert". 

Odbywa się obecnie eksport przędzy 
do Rumunji, również przyśpieszony wo 
bec zapowiedzianej w tym państwie 20 
procentowe] zwyżki taryf przewozo
wych. 

Do Grecji wyekspediowano z Łodzi 
4 wagony towarów Scheiblcra (dosta
wa dla wojska) oraz do Kopenhagi ode 
szły 3 wagony wyrobów Geyera. 

W najbliższych dniach spodziewany 
jest przyjazd do Łodzi szeregu rumuń
skich kupców, którzy zamierzają tu 
przeprowadzić większe tranzakcje w 
zakresie manufaktury. 

Pozostaje to w ścisłym związku z 
wydatnem podniesieniem się kursu lei 
rumuńskiej, które wpłynęło na popra
wę gospodarczą kraju, co z kolei skło
niło rząd rumuński do obniżenia ceł przy 
wwozie tkanin włókienniczych. 

Wobec raptownie zaszłej poprawy 
kupdectwo rumuńskie nie jest w możno-
ściobecnle uskutecznić zakupów we Wło 
szech, gdyż tamtejszy przemysł nie 
przyjmuje krótkoterminowych zamó
wień. 

Siłą więc rzeczy całkowite zamówie
nia towarów niezbędnych w nadchodzą 
cym zimowym sezonie zostaną uskutecz 
nione w Łodzi 

Przyczyni się to bezwątpienia do wy 
datnego polepszenia się sytuacji łódz
kiego przemysłu. c 

Przedwczesna radość 
Z a k a z w w o z u m a s z y n d o Ru

munj i t r w a n a d a l . 
Przed dwoma tygodniami łódzka i 

warszawska prasa podały, wiadomość o 
zawieszeniu przez rząd rumuński prawa, 
zakazującego wwozu do kraju używa
nych maszyn i części niezbędnych dla 
przemysłu włókienniczego. 

Wiadomość ta wzbudziła wielkie za
interesowanie wśród szeregu łódzkich 
przemysłowców, którzy wskutek panu
jącego u nas kryzysu gospodarczego, 
dążą do przeniesienia swych warszta
tów do Rumunji, gdzie przemysł włó
kienniczy jest otoczony gorliwą opieką 
rządzących czynników. 

Uchwalenie przez parlament rumuń
ski, na wniosek rządu, ustawy zakazu
jącej wwozu używanych maszyn, zni
weczyło oczywiście te dążenia! 

Wiadomość zaś podana przez prasę o 
znisieniu omawianego prawa po bliż
szym przez nas sprawdzeniu okazała się 
niezgodna z rzeczywistością. Powstała 
ona w okresie ostrego przesilenia rządo 
wego, które jednakże nie sprowadziło 
żadnych zmian w polityce gospodarczej. 

Podobnie, jak to miało miejsce w po
przednim gabinecie, niektórzy obecni ml 
nistrowie są współwłaścicielami wiel
kich rumuńskich przedsiębiorstw prze
mysłu wóklcunlczego, które dążą z przy 
czyn dnbrze zrozumiałych do przeciw
działania przeniesieniu łódzkich fabryk 
do Rumunii. 
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Upadłość firmy „Cli. 
PinGhasik". 

Na wczorajszej sesji wydziału han
dlowego sądu okręgowego w Łodzi roz 
patrywane było podanie-firmy B-cia 
Szor i Meisner (Piotrkowska 85) o ogło 
szenie upadłości Chaimowi Pinchasi-
kowi (Al. 1-ko Maja) b. właścicielowi 
zlikwidowanego składu manufaktury 
przy ul. Piotrkowskiej 85. Strona po
wodowa załączyła do podania własne 
protestowane weksle Pinchasika z ter
minami płatności jeszcze z paździer
nika ub. r. 

W podaniu firma Szor wskazała, że 
Pinchasik od szeregu miesięcy zawiesił 
płatności swych zobowiązań, uchylał 
się od kompromisowej zapłaty oraz pod 
stconle wysprzedał posiadane towary, 
swó] lokal zaś odsprzedał firmie B-cIa 
Schwalbe. Następnie niewypłacalny 
dłużnik założył sp. z ograniczoną odpo 
wiedzialnością p. f. „Półjedwab", której 
rzekomymi współwłaścicielami są żo
na Pinchasika i jakiś jego krewny. 

Powód w konkluzji swych wywo
dów domagał się ogłoszenia upadłości i 
osadzenia bankruta w areszcie dla dłuż
ników. 

Sąd po naradzie, upadłość ogłosił, 
oznaczając jej otwarcie na dzień 5 paź
dziernika 1926. Sędzią komisarzem mla 
riowany został Zygmunt Krotoszyński, 
zaś kuratorem masy adw. A. Korelski. 

Wniosek o osadzenie dłużnika w.are. 
szelc nie został przez sąd uwzględ
niony. 

Dolar \y Łodzi. 
W dniu wczorajszym przed połu* 

dniem kurs dolara na łódzkim rynku wa 
lutowym w obrotach prywatnych wyno 
sił w płaceniu 10.30, w żądaniu 10.35. 
Pod wpływem wiadomości z warszaw
skiego rynku tendencja sie w z m o c n i 
i kurs zwyżkował do 10.50 w żądaniu 
przy braku odbiorców. Pod wieczót 
kurs opadł do 10.32 w płaceniu 1 10.38 w 
żądaniu przy tendencil zniżkowe]. 

Ruch w ciągu dnia był nieznaczny 
Zaofiarowanie materiału przewyższało 

popyt. 
Bank Polski na giełdzie urzędowe.' 

pokrył całkowicie zgłoszone zapotrzebo 
wanie. 

Łódzki oddział Banku Polskiego of» 
rował wczoraj przy braku oddawców 
za dolary kurs 9.98. 

GOTÓWKA. 
Dolary 10— 

CZEKI-
Belgja 30.57 i pół 
Holandja 402.70 
Londyn 48.76 
N. Jork jak gotówka 
Paryż 29.82 i pół 
Praga 29.70 i pół 
Szwajcarja 194.— 
Wiedeń 141.55 
Wiochy 37.40 

PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LIST* 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 68.25 — 68.75 —• 
w złotych: 682.50 — 687.50 

Pożyczka kolejowa 150.— 
Pożyczka konwers. 5 proc. 31.75 -

3 2 . -
4 i pół proc. zastawne ziemskie 24.60 

— 23.75 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza* 

wy przedw. 22 — 21.75, zt. 31.50 — 31— 
4 i pól proc. obi. Tow. Kred. m. War

szawy przedw. 18.50 
6 proc. obi. m. Warszawy z r. 1915/16 

= 11.— 

AKCJE. 
Bank Polski 52 — 50.50 
Bank Handlowy 1.40 
Bank Zarobkowy 4.— 
Bank Dyskontowy 5.10 
Banlk Zachodni 0.75 — 0 
Chodorów 3.50 
Węgiel 38. — 36 
Lilpop 0.52 
Norblin 0.65 
Parowozy 0.10 
Starachowice 0.80 
Żyrardów 6.50 — 6.75 
Spirytus 0.95 
Częstocice 0.60 
Nobel 1.50 
Modrzejów 1.55 — 1.60 — 1.55 
Ostrowieckie 3.40 — 3.45 
Rudzki 0.65 — 0.66 
Ursus 0.30 
Borkowski 0.38 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 8 czerwca. 

Notowania w gudenach gdańskich. 
100 marek Rzeszy 123.246—123.551 

100" złotych polskich 50.44 --50.56. czek 
na Londyn 25.20 i'7-8. wypłaty telegra-
czne , na Berlin 123,276—123.584, na 
Warszawę 50.44—50.56. 

Londyn, 8 czerwca 
Nowy Jork 4.86 i 19-3? 
Holandia 12.10 i 5-8 
Francia 160.87 
Belgia 158.— 
Włochy 131.— 
Niemcy 20.43 i pó? 
Szwajcarja 25.13 
Hiszpania 32.00 i pół 
Portugalia 2.53 
Praga 164.25 

NOTOWANIA ZŁOTEGO. 
Za 100 złotych: 
Zurych 50, Gdańsk 50.44—50.56. wy 

płaty na Warszawę 50.44—50.56, Wie
deń czeki 69.05—69.55, banknoty 68.30 
— 69.30, Praga 325, Londyn za i-tuiit!' 
szterl, 50,—t 
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PRZEGL 

Lekkoatleci sirandynawscy urządzili bieg 5-kllometrowy przy temperaturze 6 stopni poniżej zera. 

Prezes angielskiego "towarzystwa wyścigów konnych składa życzenia zwycięscy w biegu kłusaków. 

Czterej studenci z Oxrorati. s tanów* 
ęy atak szkockiej drużyny rugby, która 
jest mistrzem świata od 1907 roku. 
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T e a t r Ś w i e t l n y 

„Nowości" 
Ceny m i e j s c : d o 6 w s z y s t 
k i e p o 6 0 gr., w i e c z o r o w e 

6 0 , 8 6 gr . i 1 z ł . 
u c z n i o w s k i e 3 0 g r o s z y . 

D z i ś i m p o n u j ą c a p r e m i e r a ! 

W i o ś n i a n a 

darzy nas wiązanką czaru, poezji, wzruszeń, śmiechu, bolu, radości, rozkoszy i niewymownego ukojenia 
w 6-cio aktowym obrazie, niewidzianym w Łodzi oraz 6 aktów Tragedii Wojny Europejskiej w obrazie 

P A S I E R B I C A 1 „ D w a G f t o s y " 

Z A R Z Ą D 
/ow. Wyrobów Trykotowych i Dzianych 

Jakób Hirszberg i Wilczyński 
w Ł o d z i , S p . A k c . 

na zasadzie § 22 Statutu spótkl podaje do wiado 
mości pp. akcjonarjuszów, że 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
odbędzie sie w dniu 26 czerwca 1926 r. o sodz. 
5 1 pól popołudniu w lokalu Zarządu w Łodzi, 
Al- Tadeusza Kościuszki nr. 23-25. 

Porządek dzienny Walneeo Zgromadzenia: 
1) Wybór przewodniczącego zebrania 
2) Zatwierdzenie bilansu otwarcia w złotych 

na dzień 1 stycznia 1925 r. ustalenie kapitałów 
akcyjnego i innych własnych orac ilości I war
tości nominalnej akcji w złotych oraz uchwale
nie w związku z tem zmian odnośnych §§ Sta
tutu Spółki. gj 

3) Sprawozdanie Zarządu i Komisji rewizyj
nej 

4) Zatwierdzenie sprawozdania I bilansu za' 
rok operacyjny 1925 

5) Wybór 2-ch członków Zarządu oraz człon 
ków Komisji Rewizyjnej. 

6) Rozpatrzenie i zatwierdzenie preliminarza 
wydatków oraz planu działalności na rok 1926 
i instrukcji dla zarządu 

7) Okrcślcne wynagrodzenia dla Zarządu, 
dyrektorów I Komisji Rewizyjne! 

8) Wnioski akcjonarjuszów 
P. P. Akcjonariusze, pragnący wziąć udział w 

/.gromadzeniu winni złożyć w biurze Zarządu 
swojo akcje lub odnośne kwity depozytowe z 
wyszczególnieniem posiadanych numerów akcji,-
nie później, jak na 7 dni przed terminem Zgro
madzenia. 

Gdyby Zgromadzenie z powodu niedostatecz 
ucj ilości przedstawionych akcji nie doszło do 

kuiku. to na zasadzie §§ 34 Statutu nastąpią od
dzielne zawiadomienia o drugim terminie. 

„Przychodnia dla cborycb przy Zielonym Rynka" 
lekarzy specjalistów I gabinet lekarsko-

dentystyczny 
ul. PansKa 23, tel. 45-10 

Dr I z o s i m o w 
Dr G o l d w a s s e r 

choroby 
wewnętrzne 

107,-12. 5—6 
3-4; 7-8. niedz. 10-11 

Dr W a r h a f t 
Dr Rawicz: 

choroby 
dzieci 

9-10'/,, 4-5i n. 9-10 121'/,. 6-7, niedz.12-1 
Dr M a n i t i u s chor chirurg 

3-5, nledz. 1-2 Di U k r a i ń s k a 
Dr Front 

chor kobiece 
i akuszerja 

codz. Ii-l niedz. 12—I 
non. 1 czw. 7—8 
6-7. nlsdz. 11-12 

Dr D a t y n e r 
chor nerek 
pęcherza 

i dróg mocz 
9-ll| 7-8. 
niedz, 10-11 

Dr W i ę c k o w s k i chr oczu 3—5 

Dr K o n B o l a s t . chor uszu, 
noia 1 gnrdla 12-1 Dr M e u m a r k 

Dr S z n l t k l n d 
chor s:iórne 
i Weneryczne 

11—1. niedz 10—11 
4—7, niedz. 12—1 

D W a | n s z t o k Analizy lekar 

Lek dent. Izosimowa 5—8 

\Ą nent- Reiterowsha 9-12 Wiryty na mieście. Dyżur nocny. Pomoc akusze-
ryjna, Operacje 1 opatrunki. Szczepienie ochronne 
przeciw ospie 1 szkarlatynie, Analizy lekarskie 
(moczu, plwocih. krwi i t d) Zastrzykiwania, Lam
pa kwarcowa, Roentgen. Mostki, korony złote 1 zę

by sztuczne, Poradnia dla matek 

w 
I 
UP 

8-mio Klasowe Gimnazjum Humanistyczne Żeńskie 

A B A 
przyjmuje Sekretarjat 

ZIELONA 8. 
nowowstępujących uczenie Zapisy 

Gimnazjum w godz. biurowych. 
Egzaminy sposobem lekcyjnym trwają do 15 czerwca. 

Dyrektor J. A B . 

B 
I 
I I 
I 
I i 

W c z w a r t e k , d. 10 c z e r w c a r. b . 
o g. 5 p. p. odbędzie się w lokalu Towa 
rzystwa Kredytowego (Pomorska 21) dalszy 
ciąg ZWYCZAJNEGO 

i . 
członków II-go Stowarzyszenia Właścicieli! 
Nieruchomości m. Lodzi (Piotrkowska 46) 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Wybór czł. zarządu i kandydatów 
2. Wybór członków komisji rewizyjnej 
3. Wnioski. 

Zarząd II Slow. Właścicieli lfleiutioraotcl. 
UWAOA: § 9 Ustawy przewidule plenipotencje tylko dla 

osób prawnych lub instytucji. 

OtX>OOCXXX)CXX>CXXX>fXXXXXXXXX)OCXX»3C<XXXXX 

Dr. m a d . 

Południowa Nr. 23 
telei. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych. Leczenie 
światłem 'Lampa 

kwarcowa) 
Przyjmuje 

od 8 — 12 
i od 5 do 8 

E. 
Dr. 

choroby wenery
czne skórne I mo-

czoplciowe 

Kilińskiego U3 
przyjmuje od 3— 

Dr. 

f 

Poszukuje się 

lokalu fabrycznego 
t siła parową przestrzeni łącznie z przybudówkami 
do 100 mtr. 2 . Niezbędny jest ściek dla farbiarni. 
O f ę ^ s u ^ J C O O ^ 7 ; 

Dr. med. 

I M I C H 
Chor. uszu, nosa, gardła I krtani. 

P r z e p r o w a d z i ł s ię. n a 
ul . MONIUSZKI Ne 1 

przyjmuje od 12—2 I od 5—7 p. p. l i 

Reperuję 
biel iznę 

wszelką starannie i 
niedrogo. Ul Piotr
kowska 255 m. 42 
I-a oficyna 2 piętro 

p r z e z a k w i z y c j e ; o g ł o / z e ń 

FUCHIA 

Bendzelin — Smolarnia 
st. kolejowa Zakowice 

LETNISKO 
do wynajęcia 3 pokoje z kuchnią i szklanną we
randą w suchej miejscowości, otoczonej lasami. 

Wiadomość na miejscu lub w Łodzi tel. 4-39. 

K r y n i c a - Z d r 6 | . 
ZAKŁADY D Y E T E T Y C Z N E 

(dawniej pensjonaty) 
„YOGLA" i „TRZECH - R ó Z " 
położone w pobliżu łazienek urządzone z k o m f o r t e m 
prowadzone p o d n a d z o r e m l e k a r z a , polecają pokoje 
słoneczne z werandami z catodziennem utrzymaniem po ce
nach umiarkowanych —garaże automobilowe do wynajęcia 
Telefon „Vogla« Nt 17—.Trzy-Róże" NI 19. 598 

D z i e l n a NA O. 
Tel J6 28-98. 

Choroby skórne, 
weneryczne i mo-

czopłciowe. 
Przyjmuje 

od 8 - 1 0 I od 4—8 
Leczenie lampą 

kwarcowa,. 

i . 
Dr. 

choroby (Korna i 
weneryczne. 

Przyjmuje od 6 do 
7'/« po pol. 

W niedziele i świę
ta od II-ej do I-ej, 
6-go Sierpnia 1.1 

Tel. 48-62. 

IKAZJA. Dosprze-
I dania parlefon i 
płyty koncertowe 

ul. Wólczańska 52. 
Wolski, od godz 5 
do 7. 033 

OWER damski an
gielski b. mało 

używany do sprze
dania. Gdańska 46 

13. 0?0 

KUPIĘ 
kociołek miedziany 
z dubeltowem dnem 
ogrzewany para, od 
4 do 6 wiader or»z| 
motor elektryczny 

półtora konia, 
.KOMETA' 

Nawrot 84 036| 

CONOORAF waliz
kowy, beztubowy 

nowy, z płytami 
modnemi. jazzband 
do sprzedania. Pod 
ttere ,K M." 058 

Komornik pizy Są 
dzie Okręgowym w 

Łodzi. Jan fezy 
mowsKi, zamiesz
kały w Łodzi przy 
ulicy Zawadzkiej 7 
ni zasadzie ari 1 i 0 
U P. C. ogłasza, że 
w dniu 16 czerwca 
1926 r od godz. I0| 
rano w Łodzi przy 
ulioy Wólczańskie 
NI 37 odbędzie sit; 
spizedaż z przetar 
gu publicznego ru 
chomoio. należą

cych do Szmuls Al 
tera i składających 
siej z pianina i me 
bli, oszacowanych 
na sum? zł. 750 
Lódż, 4/V 1926 r. 

Komornik 
J. RzymowiHi 

Dr. m e d . 

L o k a l e 

OSZUKUJEMY 
zdolnych fntelie 

akwizytorów z bran
ży wydawnlczei dc 
'OjpowszechnianU 
poważniejszego roi* 
slecinika. Wynagro
dzenie prouizja. 

Zgłoszeń'* do Re
publiki -Akwizylor* 

• u g > rr i a u k a | 
rychowanie j 

Stenografii wyucza 
listownie Insty

tut Stenogiaficzny 
Warszawa. 

KrueW 
26. Żądajcie be*> 

płatnych proapej! 
tów. 29-31 

wuokienny eło-
neczny urn, ookói 

frontowy do wyna-
ęcia przy inteli
gentne! rodzinie 

Gdańska 95 i p m 
4, Zastać można 

10-12 i 2'/, 3' / , 
959 9 

oszukuje pokoju 
umeblowanegu 

kawalerskiego z od 
dzielnym wejściem 
Oferty pod .A E," 
do admln. „Repu

bliki" B77-9 

z Kucnnią 
do wynan.-ci.-i na 

letnisko w Poddębiu 
Wiadomość Nowo 
Zarzewsiia Ni 9 
Muszyński. 042-2,5 

Dr. m e d . 

tomuotDalyii 
Choroby nerek, pę
cherza 1 dróg n o 

czowych. 
Przyjmuje od 1—2 

l od 4 - 7 
Piramowicza U 

(dawn. Olglńska) 
Tel - 48-95. 

Dr. 

N a w r o t NT 7 . 
Telefon 28-07 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem I kwarco 
wą lampą. Przyjm. 
od 10—12 i 5—" 

Dr med. 

Chor . s k ó r n e 
ł w e n e r y c z n e . 

Przyjm od 8—10, 
12—2 I od 7—«w. 

c h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

I m o c z o p t c l o w e 
Przyjmuje od 5 — 

Sienkiewicza 34. 

doszukuję dwuo 
" kiennego pokoju 
narter lub I pięiro 
bez mebli w okoli
cy Główne), Sien
kiewicza, Kilińskie
go, Zamenhofa, Za
wiadomić Wólczań
ska 93, m. 8 

886 10 

EKC1I na pianinie 
i udzielam po ce

nach baidzo przy 
stępnych. W 
ny. Szara 15, l P1**-
teo m. 14 

KUTfNOWANA 
nauczycielka * 

dzieła gruntownie 
niemieckiego: g"' 
matyka, literatura, 
konwersacja; przy-
gotawia do etjzaffli-
nów, Pomorska 25 

front tn. 4, oi 

1 P-

2 do 4 

056 

jj Rozmaita £ 

JJIIMLLAATTLITnaWł' 
P o s a d y 

dgioszeoia drobo ; 
OTKZEBNI zdolni 
sprzedawcy 1'iow

Kowska NI 79, pra
wa oficyna, parter 

OM 

rZARNE ratlerki do 
l sprzedania. Wia
domi 6ć: Kilińskiego] 
J* 100 m. 27. lii p 
front. 995-9 

AGIEL do odstą. 

IUDENT Un. Ja-
giell.. przyimie 

teraz lub później 
kondycję na wsi 
Nauka w zakresie 
8 klas. Uwaga: Tyl
ko za utrzymanie. 
Oferty pod .Ruty
nowany pedagog". 

033 

sklepowe I pokój 
nadający się na każ
dy interes, Dolna 
N» 9, przy Zgier 
skiej. b84-9| 

HOWA maszyna do 
szycia gabineto

wa do sprzedania 
Słowiańska 14 m. 2 
Zastać od 8 do 9 
wlecz. 066 

ROWER do sprze 
dania prawic no 

wy. Cegielnlana 62 
Fryzjer. 044 

Poszukuje się 
od zaraz młodego człowieka, o-

beznanego w branży żelaznej. 
Zgłaszać slą ul. Gdańska Nt 6 

u Nelkena. 032 

Za 6 zł. wyuczam 
najnowszych t a ń c ó w . 

Zapisy przyjmuję w Szkole przy ulicy 

P o ł u d n i o w e j 10 
do dnia 16-go czerwca. 

'034-13 FRYDWALD. 

KUPIĘ taksometr— 
licznik używany 

w dobrym stanie. 
Oferty sub .Licz
nik* do adm. .Re
publiki*. 049-11 

MEBLE dębowe po
kotu stołowego 

i aparat odbiorczy 
.Radio* do spizeda-
nla. Juljusza Xb lo| 
m. 5. 031-11 

INTELIGENTNA 
I panna poszukuje 
posady jako biura 
listka umiejąca pi
sać biegle na ma-
szynie. Oferty pod 
. E M " do admln. 
.Republ ki*. 043 

| ETNIE mieszkanie 
L 3-poKoJowe w o-
s^bnym domku n.1 

Wiśniowej Górz». 
Wyłączna używał* 
nosc ogrodu, parko. 
Wiadomość! ul. AN-
drze a 5, czytelnia. 

982 12 

JAGINĄŁ pies rasy 
i wilczej, proszę 
odprowadzić za WV' 
nagrodzeniem ulica 
Rokicłnska 4/, R|* 
stauracja. O 3 7 

Z a g u b i o n e 
d o k u m e n t y 

7GUB10NO ksią-
Ł żeczkę x kasy 
chorych wydaną nt 
nazwisko Włodzi

mierza Kolasinskie-
go, oiaz dwa ii 

lombardowe za 
M 12,600 i 167207 
przed nanyciem, 

któ 
rych ostrzegam. 
:dyż są unieważ' 

gdyż są 
monę. 022 

MŁODY przyzwoity 
m Intel, człowiek, 
trzeźwy, pracowty 
I uczciwy, przyjmie 
miejsce u zamoż
nych lepszych ludzi 
najchętniei u samot
nej pani. Tylko za 
dobre obejście i u-
trzymanie. Miejsca-

wo.-ć obojętna 
Łaskawe zgłoszenia 
do 15/VL Poste-
restante Łódź, dla 
Oomańskl. 059 

INTELIOENTNA 
1 panna z dobiego 
domu. lubiąca dzie 
ci poszukuje kondy 
cji na wyjazd. Łas. 

kawe oterty sub 
.Sumienna' do Re
publiki. 057 

7 POwObU pożaru 
b <aglnął kwit elek
trowni za 55345. 
na sumę zł. 60,'— 
(kaucja) wydany na 
'mię Szmul Kaufef' 
Piotrowska 14. 

048 

L żeczka woiskoW 
wydana w P. K. 0. 
Łódź. wyciąg f 

ksiąg stalei ludnoś-
*-l wydany w I.OÓZI 

oraz kontrakt na 
budkę na i r a ' ę Chil 
Kopel, zamleszkaW 
Podrzectna IV. 035 

lÓŁUCrtUW.")^ 
zagubił kwit 1 . 0 

elek rownł łódzkiej 
za NT V8829 na a": 
me zl 4 Qil> 

IGUBIOiNO książę Kasy Chorych 
Zylbersteina Dawi
da ul. Jerozolima^8 

N> 4. 004 

JGUBIONO nurne' 
L rowerowy 5301 
Naruto >icza N) 41. 
Lubiński. 065-

. l l o s t T f l w a u e i Republiki" 

.Ilustrowana Republika" 

wraz i iiiiśtr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora
ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie.— Z amiejcowa 
5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 mlesięczn 

— ] . , _ _ _ _ , » - ; _ . ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpa WglOSZcliia. mil. (na stronie4 szpalty). NEKROLOGI l NADESŁANE 30 
10 szpalt). W TEKŚCIE 40 gr. za wą 

NADESŁANE 30 gr. za wiersz mil. fna 4 sipalł. 
Zaręczynowe i zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 prt 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożej. J.i terminowy drut: ogłoszeń admln. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy 5 ^ , Najmniejsze 50 gj 
I „Express Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zl. 7.50 mes. <• , ' i a 

Wydawca: Dr. Leszek Kliklea Eedakior. Wacław S-nóUlo. Czciookaoti wydawnictwa JUznibtota" m, % vtb O4OM Protrkowaia *° l t s 

http://wynan.-ci.-i

